
Nr 228. Kraków, Piątek 4 Października 1901. Rok X X .
,Nnwa Reforma’1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, uroczystych. 

P r e n u m e r  a  c a  w y n o s i :
r o c z n ie : p ó łro c zn ie k w a r ta ln ie : m ie s ię c zn ie

W  m i e j s c u ............................................. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W  A astro-W eg., z przesyłka poczt. 39 „ 1« n 2 kor. 70 h.
W  “ aństwie Niemieckiem . . . . 40 „ 9 0 10 8 50 ,.
W e  W łoszech, F ran cyi. Anglii Belgii. 

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 4 6  „ ‘4 4  » 121 n 4 -  r

Oddzielny numer., (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztowa 12 h.; —  
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Lu 
dwika 9, do nahycia po 12 h. k ren n m era te  p rzy jm irje  V /ę tylko na ca ły  m ięsni c. 
J.isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyła franco do A dm inistracji „Ń. Reform y” w Krakowie. - -  L istów  n iefrankow anych

nie przyjm uje się.
Jtekopisów  n a d syła n ych  H edakcya n ie za-raca.

A d r e s  R e d a k o y i i  A u m u iic t r a o y i : „N . S e  fo r m a ”  u l. J a g ie llo ń s k a  10.
T e le fo n  R e d a k o y i N r 41, A d m in ia tra o y i 401. .

NOWA

REFORMA
P p e n u  m e p a t ę  p r z y j m u j ą :

*fcm i«,1*oow ą : Adm inistracja „N owej Reform y” i wszystkie urzędy pocztow e; m ie jc o o -  
W t : Adm inistracja „N owej Reform y” . — Główna trafika w Rynku. — A gen cja  .T. Hopcasa 
i l Salomonowej, plac larcack i 2. — Randel St. Karlińskiego, Sukiennice. Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m ie jc o o w a  p re n u 
m e ra tę  i  o g ło s z e n ia  przyjm ują: Biura dzienników: we L w o w ie  Ludwik Plohii. ul. K a
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie. 
Lipsku, Bazylei i W rociawiuf. — A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dnkes Nachf., H. Schalek, .1. Dauneberg.

W  P a r y ż u  Sociśtś Mntnelle de Pnblicitś A. L o r e t t e ,  directeur. Rue ( aumartin, til. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjm uje adm inistracja, Kraków'. Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drubnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h — N a d e 
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło s y  p n b lio z n e  
po 2 kor. od w ieiazt, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza.— Z a łą o z n ik i  do „N. Reform y” (prospekty cyrknlarze. ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla :amiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejseowychprenum. 

N ależytośónależy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

P r e n u me r a t ę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Re£prmy“ w Krakowie 4 ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z.p ł a- 
t n i e (zamiejscowi za dopłatą 30 halerzy na 
koszta przesyłki) początek (15 arkuszy) sensa
cyjnych pamiętników Jasieńczyka p. t.:

„Dziesięć lat niewoli m d ie w s tic j"
i początek wychodzącej w feletonie naszego 
dziennika powieści E m m y  J e l e ń s k i e j  p. t.:

„Dwór w Haliniszkach“ .

Przypominamy, iż prenumeratorzy „Nowej Re
formy” tak miejscowi, jak i zamiejscowi naby- 
bywać mogą po z n i ż o n y c h  c e n a c h  d w a  
c z a s o p i s m a ,  a mianowicie;

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo
wie, po 2 K 40 h kwartalnie, oraz;

„Ś m I g  u l s“
dwutygodnik humorystyczny po I K 80 h kwar
talnie-

0 mandat do Rady państwa.
K i a k ó w ,  3 października.

„Ja panu już teraz gratuluję poselstwa” — 
odezwał się na wczorajszem zgromadzeniu je 
den z wyborców do dra Petelenza, a zebranie 
odpowiedziało na to oklaskami. .Testto drobny 
wprawdzie epizod, lecz świadczący o tych sym- 
patyach, o tej wprost serdeczności, jaką n wy
borców znalazł kandydat demokratyczny. Z ro 
biły to osobiste przymioty dra Petelenza, zro
biły to ataki konserwatywnych pism na niego, 
bo pub‘iczn ość. poznawszy się na metodzie 
„Czasów” et cous., zdwaja swoje sympat.ye dla 
4ych, przeciw którym nieuczciwość do walki 
występuje; zrobiło to jasne i szczere przyzna
nie się jego do programu demokratycznego, 
podczas gdy wyborcy odczuwają doskonale, że 
kompletnie nieznana ogółowi osobistość, którą, 
jako kontrkandydata, drowi Petelenzowi prze
ciwstawiają, to tylko narzędzie w rękach Leów 
i Hirscbów LanJauów.

Zgromadzenie, które już przed godziną (i-tą 
wieczorem wypełniło salę Rady miejskiej, za
gaił prezes komitetu demokratycznego, dr K le - 
m e n s i e w i c z ,  który też objął przewodnictwo, 
powołując na sekretarzy pp. Guńkiewicza i 
Szczepańskiego.

Mowa dra Ignacego Petelenza.
W śród gorących oklasków wszedł następnie 

na trybunę dr Ignacy P e t e l e n z ,  aby wygło
sić kandydackie wyznanie wiary politycznej.

Oświadczył on z góry, że wezwany do kan
dydowania, może się ubiegać o mandat do Rady 
państwa, jako członek stronnictwa demokraty
cznego polskiego (brawa), na podstawie pro
gramu tego stronnictwa z sierpnia 1900 r., bo 
tylko na tej drodze widzi możliwość pożyte
cznej i wydatnej pracy dla kraju, narodu i dla 
przyszłości Ojczyzny. (Brawa).

Trzeba się tylko bezstronnie rozpatrzeć w 
tym programie, aby przyjść do przekonania, że

skupiło się w nim wszystko, co krajowi nasze
mu dolega, czego mu potrzeba, i że przez sy
stematyczne spełnianie tego programu zmniej
szy się wzajemną nienawiść rozmaitych warstw, 
rozrywającą dziś nasze społeczeństwo, a tem 
samem przyczyni się do ogólnego podniesienia 
naszego narodu.

Myśl narodowa przenika nawskróś ten pro
gram demokratyczny, każde jego słowo nią roz
brzmiewa, (Brawo). A le Ojczyzny nie uzurpuje 
się tam dla pewnych tylko warstw, lecz przy
garnia się do niej wszystkie warstwy, biednych 
i uciśnionych, dąży się do tego, aby w całem 
społeczeństwie zapanowało przekonanie, że tylko 
w Ojczyźnie i przez Ojczyznę jest prawdziwe 
życie i szczęście. (Brawa).

Gdyby to przekonanie zapanowało u nas po
wszechnie, że w Ojczyźnie rljoć źle, to zawsze 
lepiej, niż poza O jczyzną, złagodziłoby się 
ostrze walki klasowej, gdyby panowało w naj
szerszych warstwach w czasie naszych walk o 
niepodległość, bylibyśmy tę niepodległość od
zyskali. (Brawo). W ięc pierwszym i najważniej
szym naszym obowiązkiem jest pielęgnować i 
rozszerzać, przekonanie, że Ojczyzna jest jak 
powietrze, bez ktoreeo ani pracować, ani żyć 
nie można. (Brawa).

Taki duch, taka idea przenika program de
mokratyczny, a przecież znajdują się jeszcze 
ludzie, co śmią nazywać ten program —  nie- 
narodowym!...

Pracując w Wiedniu nad spełnieniem powyż
szej zasady, posłowie mają wiele do zrobienia 
i do wywalczenia, bo mimo 25-letniej pracy 
naszej reprezentacyi w Radzie państwa, nie 
mamy tych praw jeszcze, jakieby się nam na
leżały. Przykładem choćby upośledzenie pol
skiego języka. W  rozmaitych dykasteryach u- 
rzędowych, jak na kolejach, na poczcie, w żan- 
darmeryi pokutuje jeszcze niemczyzna, naigra- 
wając się poprostu z ustaw zasadniczych. 
(Brawa).

Przechodząc następnie do szczegółów pracy, 
jaką poseł polski widzi, wstępując do parla
mentu, mówca oparł się na programie stronni
ctwa demokratycznego i odczytuje od czasu do 
czasu główne jego zasady, obszernie je  nastę
pnie w swej mowie komentując.

A więc w ten sposób stwierdził, że. stojąc 
na gruncie religijnym, jest równocześnie za to- 
lerancyą i równouprawnieniem dla wszystkich 
wyznań, że społeczuą część programu demo
kratycznego uważa za warunek sprawiedliwo
ści, zmierzającej do wolności i rowności oby
wateli wobec prawa. (Oklaski).

W olność ta jest prawdziwą, jeśli wolność je 
dnostki nie przeszkadza swobodzie innych, je 
żeli ustawy bezwarunkowo dla wszystkich są 
ustawami, które szanować i których ściśle prze
strzegać należy. Gdyby konstytucyjna równość 
obywateli wobec prawa nie istniała tylko na 
papierze, to znaczna część walk społecznych 
i klasowych ‘ ucichłaby, to nie byłoby niejedne
go z tych dążeń, które jako nienaturalne uwa
żamy. Różnice Społeczne istnieją, jak zawsze 
istniały i my je  uznajemy, ale niechże one nie 
dają tytułu do przywilejów-, do przewodzenia 
jednych nad drugimi!

Niestety, to, co widzimy, że się u nas dzieje, 
te np. nadużycia wyborcze, presya, panosząca 
się w naszem społeczeństwie, świadczą, że u 
nas w praktyce obowiązuje zasada: co jednemu 
wolno, tego nie wolno drugiemu.

Znaczna część zarzutów, jaką z tego powo
du społeczeństwo podnosi, zwraca się zwykle 
przeciw urzędnikom, o których stanowisku spo- 
łecznem mówca obszernie się rozwiódł, nazy- 
waiąc urzędniKów-obywateli podwaliną uporząd
kowanego społeczeństwa. Ale ponieważ obywa
telska praca urzędnika absorbuje go zupełnie,

stąd staje się ona dla niego także zarobkiem, 
zawodem. I tutaj spostrzegamy, że jeżeli urzę
dników źle się wynagradza i źle traktuje — 
stwarza się poważne niebezpieczeństwo społe
czne. Bo wtedy jednostki ambitne z pomiędzy 
nich, albo tylko biedne, a pozbawione odpo
wiedniego hartu, dla karyery. dla polepszenia 
sobie zbyt lichego bytu, dają się używać' za 
narzędzie do nadużyć. Tak bywa u uas nieje
dnokrotnie,' ale za jednostki nie można winić 
całego stanu urzędniczego, owszem, trzeba po- 
módz do spełnienia jego żądania, aby stwo
rzono takie warunki, iżby każdy urzędnik bez 
przeszkody mógł być urzędnikiem-obywatelem 
(Brawa).

Bo wśród gwałtów, spełnianych przez roz
maite kliki, przedewszystkiem urzędnicy są 
gwałceni w swoich prawach, nad ich głowami 
wisi ciągle zmora fa jn e j kwaliiikacyi, a tem- 
samem niepolepszema bytu, zmora, nie godna 
cywilizowanego państwa, która też raz na za
wsze powinna być zniesioną (R ” awo).

Mówi się wiele o karności społecznej, sta
wia się domaganie silnego rządu aż do dołu. 
Bardzo dobrze! ale to możliwem jest tylko, je 
śli ustawy są ściśle i sprawiedliwie wykony
wane (Brawo). Jeżeli dzieje się inaczej. jest 
to oznaką, że się coś psuje w społeczeństwie, 
ale nie na dole, tylko w górze! (Oklaski).

W  dalszym ciągu przemowy kandydat prze
szedł na kwestye oświaty i szkolnictwa, któ- 
remi, jako fachowiec, przyrzekł się zająć szcze
gólnie w razie wyborn.

Znaczna część tej kwestyi należy do Sejmn, 
lecz wiele też, jak uniwersytety i szkolnictwo 
średnie, podpadają pod kompetencyę Rady pań
stwa. A le i co d i najważniejszej oświaty lu
dowej, dla idei, aby w każdej gminie była do
bra szkoła i dobry, bo dobrze płatny nauczy
ciel, można bardzo wiele zrobić w parlamencie, 
starając się tani, aby krajowi dostarczyp fun
duszów na te reformy.

A poza tem; gimnazya dotychczas nie mają 
swojej ustawy, szkoła średnia domaga się re
formy w duchu nowożytnym, w kierunku uoby- 
watelenią. Aby wychowywała jednostki dla spo
łeczeństwa (brawo) trzeba z niej usnnąć balast 
niepotrzebny a zastąpić go materyalem innym, 
pożyteczniejszym. (Brawo).

Ogólne wykształcenie w gimnazyum a w 
szkole realnej jest tosam c, ale uprawnienie, 
jakie daje jedna- szkoła, a druga, nie jest to, 
samo, trzeba więc wywalczyć, aby egzamin doj
rzałości ze szkoły realnej dawał przystęp przy
najmniej do niektórych fakultetów uniwersyte
ckich.

Oto są niektóre ważniejsze postulaty szkol
nictwa, jakie można i należy wymódz na in
nych stronnictwach parlamentu a szczególnie 
na Niemcach, których raz trzeba skłonić, aby 
przestali wreszcie ze wszystkiem oglądać się 
na przykład sąsiedniego „Reichu” (brawo).

Ale tasama kweśtya ma jeszcze inną. ma- 
teryalną stronę. Przepełnienie i niedostateczne 
wyposażenie naszych szkół średnich w siły 
nauczycielskie, są takie same jak przed 3<> la
ty; pod tym względem od 30 lat wcale nie po
stąpiliśmy. Jestto krzywda dla uczniów i ich 
rodziców większa, niżby się komn zdawało. —  
Nauczyciel w przepełnionej klasie nie jest nie
raz w stanie poznać wszystkich uczniów, więc 
wszelkie przepisy o nauczaniu pozostają mar
twą literą. I zwolna, zwłaszcza u młodszych 
sił, bez ich winy, ale tylko z niemożności po
dołania zadaniu, zaczyna się przyjmować meto
da, że się uczniów traktuje nie jako jednostki, 
ale jako masę, że się ich nie kształci, tylko 
dokonuje się doboru.

Jednak przepełnieniu nie da się zapobiedz 
żadnemi sztucznemi środkami, ale tylko jed y 

nym naturalnym środkiem, przez pomnożenie 
liczby szkół średnich w kraju (brawa).

Jesteśmy pod tym względem jaskrawo po
krzywdzeni w porównaniu z innemi krajami, 
tak samo jak pokrzywdzeni jesteśmy co do 
szkół fachowych. Narzeka się n nas tak czę
sto, że wszystko się pcha do gimnazyów, że 
część młodzieży nie kieruje się na inne tory, 
ale gdzież się ma pchać, skoro u nas to inne 
szkolnictwo prawie nie istnieje!

Tu więc koniecznem jest energiczniejsze niż 
dotąd domaganie się w Wiedniu tego, co się 
nam należy.

Przeszedłszy z kolei do ekonomicznych po
stulatów programu dem okratycznego, mówca 
scharakteryzował fiskalizm, duszący zmorą kraj 
cały, podatek domowo-czynszowy, który spra
wia, że właściciele domów są tylko kiepsko 
płatnymi ich aaministratorami, domagał się re
formy. przepisów uależytościowych, potanienia 
soli, zniesienia hańby naszych stosunków: lo- 
teryi liczbowej.

Dalej wyraził mówca żąuanie rozszerzenia 
autonomii, głównie przez udział krajów w do
chodach państwowych, dotknął spraw, jak u- 
państwowienie kolei północnej, zmiany polityki 
taryfowej, niszczącej obecnie cały nasz eks
port, zaopiekowanie się rolnictwem, uregulowa
nie wychodźtwa, omeki dla przemysłu domo
wego, a przedewszystkiem stworzenia wielkie
go przemysłu z wydatną pomocą państwa, przy- 
czem mówca powołał się na przykłady obce, 
szczególnie Węgier i Czech.

Wspomniawszy jeszcze o sprawie asekuracyi 
od ognia, a regulacyi rzek, którą słusznie u- 
znał za jednę ze zdobyczy demokratycznego 
programu, a w której przeprowadzeniu żądał 
zastrzeżenia posad dla krajowych sił technicznych 
i swoich robotników, o taryfie cłowej i trakta
tach handlowych, zamknął Kapdydat parafrazę 
programu demokratycznego, zapytując wśród 
oklasków, czy takie programy i takie postulaty 
stawiają „burzyciele porządku społecznego” , 
jak się często nazywa demokratów.

To zasady, to podstawa jego działania ewen
tualnego w Radzie państwa, a teraz sposób 
ich przeprowadzenia.

Stronnictwo mówcy nigdy nie zaprzeczało 
potrzeby wielkiego solidarnego Koła polskiego 
w Wiedniu, ale niechby ta solidarność dłużyła 
do wywalczania praw dla kraju, a nie do wy
sługi każdemu bez wyjątku rządowi. Posło
wie demokratyczni wymogli już pewną zmianę 
na lepsze w statutach Koła, trzeba teraz, u by 
do Koła posłać więcej posłów postępowych, 
choćby radykalnych, którzyby z reformy umieli 
korzystać.

Bez opozycyi niema życia politycznego, nie
ma dodatniej pracy, więc i w Kole polskiem 
opozycya jest potrzebną. W szelki więc nacisk, 
wszelkie nadużycia, aby tam się znaleźli po
słowie jednego tylko stronnictwa, jest szkodli
wym. Bo Koło polskie i jego solidarność mogą 
mieć tylko wtedy wartość dla kra.in, jeśli jego 
skład ściśle odpowiadać będzie sile i barwie 
różnorodnych stronnictw w krajn, tak, jak ma
pa wtedy tylko posiada wartość, jeżeli wiernie 
oddaje topograficzne warunki kraju.

To są najważniejsze myśli programu demo
kratycznego — mówił w zakończeniu dr Pete- 
Innz. —  A teraz pozwólcie panowie, że w kilku 
słowach pomówię o sobie, że określę moje oso
biste stanowisko.

Stoję absolutnie na gruncie narodowym; pra
cę moją i wszelkie wysiłki, jak dotychczas w 
ciaśniejszym zakresie działania, tak na szer
szeni polu poświęcę jedynie dobru kraju i O j
czyzny naszej. Mysią przewodnią dla mnie 
było i zawsze będzie je j odrodzenie.

W  kraju naszym są obywatele pod wzglę

dem religii różnych wyznań. Będąc sam kato
likiem z przekonania, właśnie jako taki uznaję 
i innowierców, z którymi mieszkamy, za bli
źnich i pod każdym względem za równoupra
wnionych obywateli.

Przekonany, że nienawiść klasowa i walki 
klasowe są z g u b n e ,  a ich uśmierzenie możli
we jest tylko przez sprawiedliwy rozkład cię
żarów i przy równości praw. widzę w dążności 
mas robotniczych naszego społeczeństwa chęć 
pracowania dla wspólnego dobra i jestem przeto 
za rozszerzeniem praw politycznych, to znaczy 
za reformą wyborczą do ciał prawodawczych, 
przyznaniem zasady tajności i bezpośredniości 
wyborów do Sejmu, z przyznaniem V. kdryi 
sejmowej.

Ponieważ w kraju żyją dwa narody pokre
wne, od wieków złączone dobrowolną unią. na 
leży dążyć do utrzymania zgody przez rówDO- 
mierne pielęgnowanie interesów obu narodów.

Ponieważ posłowie innych narodów w parla
mencie łączą się w kluby na poastawie naro
dowej , przeto i posłowie nasi występować po
winni na zewnątrz w zwartej falandze. W razie 
otrzymania mandatu wstąpię tedy do Koła pol
skiego i pracować tam będą z całą energią na 
podstawie zasad demokratycznych (brawa i o- 
klaski).

Jeszcze dwie kwestye. Ubiegam się o man
dat z miasta Krakowa, więc dobro tego mia
sta przedewszystkiem na sercu mi leżeć bę
dzie. Nie będę jednak tutaj roztaczał przed 
Wami szeregu błyskotliwych pomysłów wedle 
metody niejako; „Wybierzcie innie, a ja wam 
coś ładnego obiecam” . To tylko powiem, że po
trafię dbać o interes obywatelstwa krakow
skiego. uważając za pierwszy swój obov,iązek 
przeprowadzanie tego. co uchwali Rada miasta 
Krakowa.

Jeżeli staram się o mandat poselski, nie o 
moją osobę rai chodzi, nie chodzi' mi o ka- 
ryerę, owszem, jeżeliby mój zawód przeszka
dzał mi w sumiennem spełnianiu obowiązków 
poselskich, w każdej chwili gotówbym był z 
nim się rozstać

Gdybyście więc panowie przyjęli moją goto
wość do usfug dla społeczeństwa, to ja w ra
zie wyboru postaram się wam udowodnić, że
ście nie obdarzyli swem zaufaniem człowieka 
niegodnego (Długotrwałe i burzliwe brawa i okla
ski).

Interpelacye.

Wśiód kaniknlamej iście temperatury, panują
cej w sali, otworzył przewodniczący dyskusyę nad 
mową kandydata. Posypał się iBtny grad interpe- 
lacyj.

Dr M o 1 i c k i, sekretarz Towarzystwa właścicieli 
realności, tłómaczy, żc rozchodzić się masi wybor
com krakowskim o wyszukanie człowieka, któryby 
w parlamencie bronił.ich praw, któryby nie dopu
ścił, aby kraj nasz był „sadzawką wyjątkowych 
rozpurządzeń” , od których dostaje się kataru. (Bra
wa). Nasze miasto rządzone jest przez władze f i 
skalne wyjątkoweml ustawami, oki.adane komrybu- 
cyami. My chcemy praw równych z innemi krajami, 
i miastami monarchii także pod względem opoda
tkowania niernebomej własności. To, co pod tym 
względem dzieje się w Krakowie, przechodzi wszel
kie pojęcie. Mówca zapytuje tedy kandydata, jakie 
stanowisko zająć zamyśla w sprawie podatku czyn 
gzowego i domowo-klasowego i czy dążyć będzie, 
jako poseł, do nsuni^cia obecnie popełnianych nad
użyć? (Oklaski).

P. M i s i c ł e k  w dłuższym wywodzie uzasadnia 
potrzebę reformy wyborów do cial reprezentacyj
nych. Do Sejmu powinny absolutnie być wybory 
tajne; przekonały o tem ostatnie wybory krakow
skie. Konieczne jest także zniesienie wszelkich ku- 
ryj i zaprowadzenie wyborów p o w s z e c h n y c h .

Dwór w Haliniszkach
przez

E m m ę Jeleńska.

lb dalszy).

Wprawdzie temi oczami nie patrzał na Zo
się, traktując ją jako smarkatą, a zerkał nie
mi na ładną mademoiselle Eugćme, a gdy jej 
nie było, to La pokojówkę Werusię. Ale na 
Zosi zrobił jednak takie wrażenie, że zjawiła 
się do stołu z gładko zaczesanemi włosami, 
czego nigdy nie bywało, z niebieską kokardą 
u kołnierzyka i z zasznurowanemi ustami, któ
re tylko z rzadka cedziły jakieś rozmowne 
zdanie. Przytem, miała takie spojrzenia z pod 
dłngiej frendzli rzęsów, i takie rumieńce, że 
Jerzy siedział jak na szpilkach Obiad ten 
wydał mn się wiecznością, drżał cały i czuł 
nieprzepartą chęć zrobienia awantury temu ła
dnemu chłopcu, któremu dość było się zjawić, 
aby takie wywołać wrażenie, aby zwrócić na 
siebie te oczy, je j oczy! Gdy wreszcie mógł 
się wymknąć i uciec od towarzystwa, scho
wał się co prędzej za zieleniejące wierzby 
nad brzegiem jeziora —  i tam w samotności, 
leżąc z głową na skrzyżowanych rękach opar
tą, przeżył jedną z najcięższych i najbardziej 
w życiu znamiennych godzin. Najprzód, gniew 
tylko nim miotał i pogarda dla tamtego.

-  Głnpiec, lalka malowana —  powtarzał —  
idynta! Gzy on co umie! I sześciu klas nie 
skończył.. Konno jeździć nawet nie umie. Ręce 
jak u panienki i dwóch pudów nie podniesie... 
komar!

Patrzał na swoje ręce żylaste i tęgie, ma
cał ramię, które, pomimo lat dziewiętnastu, 
miało twardość stali i muskulaturę atlety, i 
myślał:

—  Jabym go zgniótł na miazgę... o, takhyro 
go zgniót... takbyra...

I ogarniała go tak wściekła nienawiść, zry
wał się w nim taki płomień, że zaciskał pię- 
ście, jakDy naprawdę miał w ręku nieprzyja
ciela, aż mu się paznogeie wpijały w dłonie i 
gryzł wargi aż do krwi. A potem przyszło py
tanie:

—  Ale za co ? —  i odpowiedź gniewna;
Bo go nie cierpię, nie znoszę, nienawi

dzę... A le za co ? Po co on tu przyjechał ? po
psuł nam święta... Nie popsuł wcale, wszyscy 
z niego radzi, panienki się nim zachwycają.. 
A -właśnie panienki! Zosia nawet w łożyła ko
kardę i robi taką minę romansową. Dla niegor 
dla niego! A  dla mnie co ? Teraz, kiedy on 
jest. to na mnie i nie spojrzy, tylko wpatruje 
się w tego bałwana. A  ja  ? Ja dobry jestem 
jak trzeba konno jeździć, albo huśtać się, a 
tak, to nie. Poczekaj, nigdy jnż tobie nie będę 
strzemion urządzał —  zobaczysz! Ot. żebym 
tak się utopił w tej chwili, żebym umarł tu 
przed nią, toby jej było wszystko jedno, zu
pełnie wszystko jedno. W ięc po co żyć ? 
Po co ?

I taka bezbrzeżna rozpacz go porwała, taki

ból i żałość nad sobą, że zdawało mu się, iż 
serce jego pęknie i będzie koniec n ę d zy ... 
„Niech nmrę, niech umrę” —  szeptał —  „nie 
chcę żyć, bo nie mam nikogo, nikogo na ca
łym świeeie. Ciotka ? e, co tam ciotka! Nikogo 
nie mam, nikt mnie nie kocha, nikt o mnie nie 
dba“ . I łzy, jak iskry gorące, poczęły mu z 
oczu spływać. Zrazu szły jeana za drugą po
woli, wypływając z bólem z pod powiek —  i 
tocząc się po twarzy rozpaloną drogą. A  potem 
szły coraz prędzej, coraz gęściej — i w piersi 
zbierał coraz ostrzejszy ból. —  „Na całym świę
cie nie mam nikogo” , szeptał, „coby mnie ko
chał choć trochę” . I znowu łzy gradem sy
pały się. A on ze wstydn płonął i krył twarz 
w dłonie, coraz niżej się chyląc wśród krza
ków wierzbiny. Lecz wstyd nie mógł przezwy
ciężyć bólu —  płacz coraz się wzmagał i łka
nia zaczęły wstrząsać tem młodem ciałem, co 
zbolałe; jęcząc leżało na murawie, wzywając 
śmierci. Szlochał, jak małe dziecko, on dzie
więtnastoletni chłopiec, któryby się ze wstydu 
spalił, gdyby kto ujrzał choć jedną łzę w jego 
oku. Płacz rozrywa! mu pierś, którą tulił do 
matki ziemi, jakby się chciał w niej ukryć i 
zagrzebać, i ból szalał w nim, jak burza. Nie 
zdawał sobie nawet sprawy, za czem tak tę
skni i płacze —  ale czuł się samotnym, opu
szczonym —  tak bardzo jednym na tym wiel
kim świeeie. I dusza rwała sit; w nim całą siłą 
ku innej jakiej pokrewnej i bliskiej dnszy, ku 
jakimś ramionom, ktoreby go objęły i przytu
liły. A życie stawało przed nim takie długie, 
takie ciężkie, tak najeżone trudnościami, że 
wołał do tego słońca i do tego nieba, co na

niego patrzało: , Nie chcę żyć... nie chcę... lę
kam się“ ...

Aż nagle, z głębi ogrodu, dobrze mu znany 
głos zaczął wołać:

—  Jerzy! Jerzy!
Struchlał. Czego ona chciała od niego! U cie

kać nie było sposobu, boby go zaraz dostrze
gła, więc postanowił leżeć cichutko w wierzbi
nie i nie odpowiadać. Może nie znajdzie i zo
stawi go w spokoi-n. W cisnął głowę w dłonie 
i leżał nieruchomy.

A le głos zadzwonił już bliżej:
—  Jerzy! Jerzy!
— Gotowa mnie doprawdy odszukać —  po

myślał ze strachem —  i co ona powie, gdy 
mnie tak zobaczy!

Ale już poruszyć się nie mógł i leżał jak 
martwy, drżąc, że lada chwila zostanie odkry
tym.

Aż szybkie kroki zaszeleściły, w trawie tuż 
przy nim i głos Zosi zawołał mu nad głową:

—  Jerzy! czemuż nie odpowiadasz? Krzy
czę, wołam, a ty udajesz, że nie słyszysz.

Uklękła przy nim na trawie, a on się nie 
ruszał.

—  No, co tobie jest? —  mówiła. —  Przy
rzekłeś ze ra,ną grać w krokieta. —  ijCzy ty 
chory?

—  Graj z Hurwiczero w krokieta — odbur
knął, nie podnosząc głowy.

Z  Hurwiczem? Kiedy on już pojechał.
—  Pojechał?
—  Tylko co wyjechał. No chodź, zagrajmy 

w krokieta. Czemu ty taki zły i nie patrzysz 
na mnie?

I starała się odjąć mu ręce od twarzy i zaj
rzeć w jego oczy.

A le on otrząsnął się, odwrócił głowę i rzekł:
—  Wiesz, daj rai pokój!
Lecz ona już naprawdę była zaniepokojona 

i zapomniała nawet o krokiecie, tylko chciała 
się dowiedzieć i zaradzić złemu, jeśli on miał 
coś na seren.

W ięc nie dawała się odpędzić, ale porwa
wszy jego ręce. ciągnęła je do siebie i twarz 
zbliżyła do jego twarzy, pytając:

—  Ale co tobie je s t ? . . .  Powiedz, co tobie 
jest?

Aż i jego dłonie opadły i ujrzała oczy za
płakane i jeszcze nie oschłe łzy na poli
czkach.

—  Jerzy... ty płakałeś?... —  szepnęła.
— Nie nudź mnie, zęby muje bolą —  odparł 

i odwrócił się od niej gniewnie.
—  O, to nieprawda —  rzekła i zamyśliła 

się. Poczuła tu coś tragiczuego, grozę jakąś 
i tajemnicę. —  W ięc zamilkła i siedziała ci
cho, z oczami wlepionemi w pluskające fale 
jeziora.

Po chwili jemu żal się zrobiło, że tak był 
dla niej niegrzeczny i rzekł, nie podnosząc 
głowy:

— Idź, a ja zaraz przyjdę i zagramy.
—  Kiedy ja nie chcę już grać w krokieta*-^ 

rzekła smutnie i położyła mc rękę na ramie
niu, jakby chcąc go pocieszyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
— — J w — ——
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Uowca zapytuje tedy przedewszystkiem kandydata, 
czy jest zwolennikiem bezpośredniego, p o w s z e c h 
n e g o  i tajnego głosowania do Sejmu i do Rady 
państwa i czy odnośne wnioski popierać będzie w 
Radzie państwa ?

Jednym z głównych postulatów partyi socyalno- 
demokratycznej jest obecnie u b e z p i e c z e n i e  
r o b o t n i k ó w  n a  s t a r o ś ć .  Miliony ludzi ska
zane są na żebraczy kij wraz z rodzinami, gdy 
staną się niezdolnymi do pracy. Rozchodzi się tu
taj nietylko o robotników, pracujących po fabry
kach i po warsztatach, lecz także o cdłą masę nie- 
ubezpieczonych na starość urzędników i funkcyona- 
rynszów pnhlicznych. Kasy chorych, z powodu bra- 
kn fnndnszów, ani w setnej części zadania swego 
spełniać nie mogą. Państwo powinno tutaj przyjść 
z pomocą. Tymczasem gdy na porządek dzienny 
weszła sprawa ubezpieczenia także robotników rol
nych i leśnych, to Koło polskie było jej przeciwne. 
Mówca interpeluje więc kandydata, jakie zajmie w 
tej sprawie stanowisko ?

Poseł D a s z y ń s k i ,  powitany gromkiemi okla
skami, podniósł, że kandydat, jako ideał swoj po
stawił równość obywateli wobec ustaw i równe tych 
nstaw stosowanie. Jest to zasada demokratyczna, 
powszechnie nznana. Jakże jedna'; pogodzić ją z 
tern. że kandydat nie oświadczył się za zniesieniem 
kuryj wyborczych? Jeżeli mamy być równi wobec 
nstaw, toż bądźmy nimi wobec wszystkich nstaw, a 
więc także wobec nstaw wyborczych. A cz>ż jest 
wyrazem tej równości, gdy kńknset szlachciców z 
większej własności wybiera więcej posłów, niż kil* 
ka milionów ludu? Jakże z tą zasadą równości 
wohec prawa pogodzić obecnie obowiązującą ordy- 
nacyę wyborczą? Tu jest widoczna sprzeczność. 
Mówca wzywa więcj kandydata, aby powiedział 
jasno i otwarcie, co zrobi, gdy w parlamencie po
jawią się wnioski o powszechne, bezpośrednie, taj
ne głosowanie do Sejmn i parlamentu?

Zanosi się także obecnie n» reformę ustawy pra
sowej, a rząd robi targi ze stronnictwami i daje 
wolną kolportaż dzienników, aby w zamian za to 
odebrać z przed sądów przysięgłych sprawy obrazy 
czci osobistej. Mówca stanowczo jest przeciwny te
mu handlowi zamiennemu, a jakkolwiek specyalnie 
krakowskie sądy przysięgłych zasądziły tylu socyal- 
nych demokratów, przecież mówca uważa je za je
dyny trybunał,, powołany do rozsądzania deliktów 
I rasowych. Wreszcie zniesiony być także powinien 
obecny system cenzury i konfiskaty czasopism. Mó
wca interpeluje tedy w tych kwesfyach kandydata. 
(Oklaski).

Dr G r o s s  wśród oklasków wchodzi na mówni
cę i przemawia w imieniu stronnictwa niezawisłych 
żydów. Domaga się również powszechnego i bezpo
średniego prawa głosowania i wzywa kandydata, 
aby jasno się oświadczył, czy wystąpi, nie w Kole 
polakiem, lecz w parlamencie, z całym naciskiem 
za tajnością wyborów, gdyż widzieliśmy przecież 
przy ostatnich wyborach sejmowych, jaki nacisk 
wywierano na urzędników. Poseł krakowski sprze
ciwić się także powinien zbytecznym wydatkom na 
wojsko, na takie eksperymentu, jar wyprawa do 
Chin. Tymczasem należenie posła do Koła polski«go 
obezwładnia go, bo traci on przez to prawo do 
przemawiania publicznie, w Izbie poselskiej. Posło
wie demokratyczni postąpili naprzód, gdy wymusili 
na konserwatystach reformę statutu Koła, ale to 
nie wystarcza. My jesteśmy przeciwni wstąpienia 
posła krakowskiego do Koła, ale gdy mamy wyDie- 
rać między kandydatem demokratycznym, a konser
watywnym, mnsimy oświadczyć się za pierwszym 
z nich. (Oklaski).

Mówca stwierdza z przyjemnością, że kandydat 
oświadczył się za równouprawnieniem żydów, rad by 
jednak wiedzieć, jak kandydat zapatruje się na 
konkretne wypadki upośledzenia żywiołu żydow
skiego i w tym kierunku stawia do niego interpe- 

_ lacyę.
Dr F r u h 1 i n g -zwraca uwagę, że Kraków, na 

punkcie swoich potrzeb traktowany przez rząd, ja
ko miasto prowincjonalne, otrzymnje patent na sto- 
licyę przy wymiarze podatku domowo-czynszowego. 
Następstwem tego jest, że prawie nie ma dnia, aby 
realność jakaś nie szła „na bęben“ . Kilka istnie
jący; h w Krakowie stowarzyszeń właścicieli real
ności wniesie podania do rządu i parlamentu, aby 
Kraków, co do podatkn domowo-czynszowego, prze
niesiono z I do II klasy podatkowej. Mówca zapy
tuje więc kandydata, czy zechce chodzić w W ie
dniu za tą sprawą i wraz posłem Rotterem po
przeć ją w ministerstwach ? (Oklaski).

Sekretarz sądu, p. C h m u r a  wita z zadowole
niem oświadczenia kandydata co do pragmatyki 
służbowej dla urzędników państwowych, zwraca je 
dnak nwagę na stosnni.i, panujące w sferach u- 
rzędników kancelaryjnych. Rząd przyrzekł zrefor
mować te stosnnki, zawiódł jednak nadzieje. Urzę
dnicy kancelaryjni wystąpią z petycyą, aby mieli 
zapewniony awans w ostatnich trzech klasach ran
gi. Mówca zapytuje tedy kandydata, czy będzie 
skłonnym poprzeć te petycye ?

Nadto wszyscy urzędnicy domagają się, aby do
datki akiywalne wliczono im do pensyi stałej, w 
razie spensyonowania ich i przy pensyach wdowich. 
Urzędnicy chętnie uiszczaliby 3 procent wkładek na 
zwiększony fnndnsz p«nsyjny. Mówca interpeluje 
więc kandydata, czy gotów' byłby poprzeć w tym 
kierunkn zdążające żądania urzędników państwo
wych ? (Oklaski).

Inżynier p. U r b a n o w i c z  zwraca nwagę, że 
statnt Koła polskiego został niby to zreformowany, 
lecz wartość tej reformy jest więcej, niż wątpliwą. 
Wobec tego mówca zapytnje kandydata, czy byłby 
gotów wystąpić z Koła polskiego, gdyby tam cznł 
się w swoich przekonaniach krępowanym. (Okla
ski).

Urzędnik kolejowy p. K o p c z y ń s k i  ubolewa 
nad pokrzywdzeniem urzędników kolejowych przy 
ostatniej regularyi płac. Rangi zostały tesame, a 
poodbierano pewne dodatki. Tam, gdzie płacę zwię
kszono, nałożono podatki tak, że rząd może nawet 
zyskał na tej regnlacyi, bo na wszelki sposób je 
dną ręką dawał, a drngą odbierał. (Oklaski). Mówca 
interpeluje tedy kandydata, czy poprze w minister
stwach i parlamencie petycye urzędników kolejo
wych, żądające zrównania icb płac z urzędnikami 
państwowymi ?

Na tem wyczerpano interpelacye. Była już go
dzina 8 wieczór. Sala podczas mowy kandydata i 
interpelacyj wypełniła się tak szczelnie, że nikt 
ruszyć się nie mógł. Wyborcy stali w przedpokoju 
i na krnżgankn. Ścisk, gorąco, zadneh. formalnie 
oddychać nie pozwalały.

Przewodniczący p. K l e m e n s i e w i c z  udzielił 
głosn drowi Igna :emn Petelenzowi, celem dania od
powiedzi na interpelacye.

Odpowiedzi kandydata.

Dr Ignacy P e t e l e n z  mówił krótko, nie chcąc 
nadużywać wytrwałości znużonych wyborców, ale 
odpowiedzi dawał tak ja«ne i kategoryczne, że za- 
dowolnił ni«mi wszystkich.

C o d o  r e f o r m y  p r a w a  w y b o r c z e g o  po
wołał się kandydat na program stronnictwa demo
kratycznego z 22 sierpnia 1900 r., który za jedno 
z głównych zadań uważa u s u n i ę c i e  n i e s p r a 
w i e d l i w e g o  r o z d z i a ł u  m a n d a t ó w  mi ę 
d z y  k u r y e ,  dąży do uchylenia ograniczeń wol
ności wyborów, do z a p r o w a d z e n i a  w y b o 
r ó w  t a j n y c h  i b e z p o ś r e d n i c h ,  a przy wy
borach sejmowych do zaprowadzenia V kuryi. Na 
tem stanowisku stać musi kandydat w tej chwili, 
skoro akceptuje program stronnictwa demokraty
cznego. Atoli o s o b i ś c i e  jest przekonanym, że 
akcya co do p o w s z e c h n e g o  prawa głosowania 
w właściwym czasie da się przeprowadzić i że znie
sienie kuryj nastąpić musi wcześniej, lub później, 
a kandydat w z a s a d z i e  jest także za tym po
stulatem. Absolutnie i bez zastrzeżeń oświadczyć 
się też może za t a j n o ś c i ą  wyborów wogóle, a 
sejmowych w szczególności, i w tej sprawie jasno 
zawsze wypowie swoje zdanie, c h o ć b y  g o  o n o  
n t r a t ę  m a n d a t n  p o s e l s k i e g o  k o s z t o 
w a ć  m i a ł o .  (Huczne, długotrwałe oklaski).

Co do swojego s t o s u n k u  do  K o ł a  p o l 
s k i e g o  to, w myśl swoich poprzednich wywodów, 
wstąpi do niego, a skoro oświadczył, że bez za 
strzeżeń staje na podstawie programu demokraty
cznego z 22 sierpnia 1900 r., więc temsamem w 
Kole przyłączy się do lewego skrzydła partyi de
mokratycznej (Huczne oklaski) i dążyć będzie do 
rozszerzenia wolności głosu posłów kołowych w Ra
dzie państwa. (Oklaski). Rzecz naturalna że gdyby 
swoich przekonań nie mógł pogodzić z działalnością 
i uchwałami większości Koła polskiego, gotów bę
dzie każdej chwili odwołać się do swoieh wybor
ców. (Huczne oklaski).

Co do kwesryi r ó w n o u p r a w n i e n i a  ż y 
d ó w  powołuje się kandydat również na swoje po
przednie oświadczenia. Będąc sam katolikiem z prze
konania, nznaje równouprawnienie innych wyznań, 
a więc i żydów, w praktyce, nietyiko w teoryi.

Co do ż ą d a ń  u r z ę d n i k ó w  jest kandydat 
w tem miłem położenia, że zna je bardzo dokładnie 
z własnego doświadczenia, a z kontakn z różnemi 
sferami nrzędniczemi, wie najlepiej, w czem leży 
źródło ich słusznych żalów. Jest więc gotów z ca
łym naciskiem poprzeć zarówno żądania u r z ę d n i 
k ó w  m a n i p u l a c y j n y c h ,  czyli kancelaryjnych, 
jako też wywalczyć nznanie dla żądania, aby urzę
dnikom dodatki aktywalne wliczano do stałej pensyi.

L o s  n r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  jest rze
czywiście ubolewania godnym, gdyż ponoszą oni cię
żary nrzędników państwowych, a nie mają ich praw 
i pensyi. Kandydat, w razie swojego wyborn, bę
dzie nważać za swój obowiązek, dyktowany poczu
ciem sprawiedliwości, dążyć do zreformowania sto
sunków urzędników kolejowych. (Oklaski).

C o d o  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  ua  
s t a r o ś ć ,  to kandydat postulat ten nzn aje za słu
szny i chętnie, udzieli mu swego poparcia. Jak to 
w mowie swojej zaznaczył, uważa on za akt pu
blicznej sprawiedliwości , aby klasie robotniczej, 
Btającej Wraz z nami do wspólnej pracy narodowej, 
przyznano należne jej prawa polityczne i udzielono 
jej, że strony państwa, należytego poparcia w spra
wach jej matearyalnego zabezpieczenia. (Głośne 
oklaski).

Co do r e f o r m y  p r a s o w e j  oświadczył się 
kandydat przeciwko przenoszeuin spraw prasowych 
z sądów przysięgłych przed zwykłe trybunały, a za 
zniesieniem zakazn kolportaży.

S p r a w a  p o d a t k ó w  i cały system fiskalny 
w Galicyi będą przedmiotem usilnej pracy kandy
data, gdyby go mandatem poselskim zaszczycono. 
Zna on te sprawy bardzo dokładnie, a żądania, tu
taj przez kilku interpelantów objawione, uważa za 
słnszne i chętnie dołoży starań, aby zapewnić im 
życzliwe w sferach rządowych przyjęcie. Pod wzglę 
dem podatkowym dzieją się u nas rzeczy, nigdzie 
indziej nie praktykowane. (Oklaski).

Uchwalenie kandydatury dra Petelenza.

Przewodniczący p. Klemensiewicz udziela głosu 
mecenasowi drowi P i s i e w i c z o w i *), który w 
dłuższym wywodzie wykazuje, że kandydatura dra 
Ignacego P e t e l e n z a  czyni zadość wszelkim wy
maganiom zwolenników demokracyi polskiej. Zaró
wno mowa kandydacka dra Petelenza, jak jego od
powiedzi na tak liczne interpelacye, przekonały nas, 
że Kraków zyskałby w nim bardzo pożądanego i 
energicznego posła, człowieka stałych i zdecydowa
nych zasad politycznych. (Oklaski). Dlatego mówca 
zgłasza formalny wniosek:

„Zgromadzenie u c h w a l a  k a n d y d a t u r ę  dra 
I g n a c e g o  P e t e l e n z a  na pusła do Rady pań
stwa z miasta Krakowa". (Hnczne oklaski).

Przewodniczący poddaje ten wniosek pod głoso
wanie a stwierdziwszy, ż e  z o s t a ł  j e d n o g ł o 
ś n i e  u c h w a l o n y ,  zamyka zgromadzenie.

Wybory na Węgrzech.
W czoraj był na W ęgrzech pierwszy dzień 

batalii wyborczej. Rozpisanych było na wczo
raj 328 wyborów; do północy znany byl w Bu
dapeszcie wynik wyborów w 21u okręgach. —  
Mianowicie wybrano: 151 członków stronni
ctwa liberalnego, 35 z partyi Kossutha, 3 z 
partyi Ugrona, 6 z partyi Indowej, 1 naro
dowca, 6 dzikich i 1 niezawisłego. W  siedmiu 
okręgach przyjdzie do wyborów ściślejszych. 
Między wybranymi znajdują się ministrowie: 
Fejerwary, D aranyi, Hegediis, dalej prezes 
stronnictwa liberalnego Podmaniczky, Falk, 
Kossuth, Stefan Tisza, Aladar Zichy.

W okręgu Sant Gothard został wybrany je 
dnomyślnie prezydent ministrów Koloman Szell.

W  Szilagyi-Somlo został wybrany jednogło
śnie przywódca stronnictwa niezawisłych Ga
bryel Ugron, którego akcya przeciw trój przy
mierzu była powodem namiętnej kampanii pra
sy liberalnej przeciw niemu.

Walka wyborcza nie obeszła się bez rozlewu 
krwi. Donoszą np. z Totis, że jednemu libe
ralnemu wyborcy rozbito głowę. W  komitacie 
Bihan, gdzie rozgrywała się walka między Ga-

*) W  dzisiejszym „Clzasie" nt zwano dra Pisie- 
wicza „doradcą prawnym „Nowej Reformy“ . — 
Wiadomość ta jest nieprawdziwą.

Przyp. Red.

jarym a Barthą, dziać się miały straszne rze
czy. Gajary w telegramie do prezydenta gabi
netu Szella żali s ię , że przeciwne stronnictwo 
rozszerza wieści, jakoby miał przekupić ku
charkę Kossutha, aby otruła swego pana, co  
t e ż  o n a  z r o b i ł a ;  dalej, że król Franciszek 
Józef zrezygnował z korony na rzecz Kossu
tha, że stronnictwo liberalne zakupiło 70 re
wolwerów do walki wyborczej i inne tego ro
dzaju bajki.

Z Budapesztu zaś donoszą, że podczas aktu 
wyborczego w dzielnicy Teresienhof, przewo
dniczący komisyi wyborczej, Józef Matry, na
gle zachorował. W  kilka minut spadł nieżywy 
ze stołka.

Bliższe szczegóły zajść przyniosą nam pra
wdopodobnie telegramy. Krwawe starcia prze
widywano i dlatego z Przedlitawii, a zwła
szcza z Galicyi. wezwano wojsko do sąsiednich 
komitatów węgierskich, gdzie -  jak wiado
mo — mieszka ludność słowacka i ruska. Po
stawiono tam kandydatury narodowe, które bę
dą musiały iść w ogień z kandydaturami rzą- 
dowemi.

Dzisiaj rozpoczynają się walne wybory do 
Izby deputowanych Sejmu węgierskiego. Sejm 
węgierski, jak wiadomo, składa się z 413 człon
ków wybieranych bezpośrednio i 40 których 
wysyła Sejm chorwacki. Z owych 413 właści
wych posłów wczorai miało być wybranych 
328, dziś 3 pazdzierniKa 47, a zatem 375. Dwa 
pierwsze dui wyborów rozstrzygają tedy o skła
dzie nowej Izby poselskiej. —  W  poprzedniej 
Izbie strounictwo l i b e r a l n e ,  czyli r z ą d o -  
w e, liczyło, po .przyłączeniu się do niego 39 
posłów stronnictwa narodowego, które przez 
szereg lat tworzyło w parlamencie umiarkowa
ną opozycyę pod wodzą hrabi 3go Apponyiego, 
ogółem 313 członków;’ partya Kossutha (skraj
na opozycya) 56, frakeya Ugrona (niezawisło
ści) 10 i ludowa 16 członków. Dwunastu po
słów nie należało do żadnego stronnictwa. Co 
się tyczy posłów chorwackich, którzy są wła
ściwie delegatami Sejmu zagizebskiego, to ci 
nie biorą wprawdzie udziału w głosowania 
Izby węgierskiej nad temi sprawami, które, w 
myśl ugody z roku 1868, załatwia samoistnie 
Sejm zagrzebski, a do tych spraw należy to 
wszystko, co się odnosi do administracyi, sado
wnictwa i oświaty, idą jednak zresztą w kwe- 
styach, w których im głos przysługuje solidar
nie z obozem liberalnym. — W edle ogłoszonej 
przed kilkoma dniami listy, w 370 okręgach 
postawiono kandydatury liberalne, ponieważ je 
dnak w przeszło 80 okręgach walczyć będą 
liberali przeciw liberalnym, przeto ogólna 
liczba kandydatów rządowych dochodzi do 
450.

Stronnictwo Kossutha wprowadza do boju 
140 własnych kandydatów, a liczy na zdoby
cie 65 do 70 mandatów; stronnictwo ludowe 
walczyć będzie o mandaty w 56 okręgach i 
spodziewa się uzyskać mniej więcej 24; frak- 
cya Ugrona postawiła 28 kandydatów, przewi
dywać jednak fnożna, >ż ani poł«wy ich nie 
przeprowadzi, socyaliści postanowili zmierzyć 
się w 25 okręgach, lecz zaledwie w jednym 
mają jakie takie wiuoki zwycięstwa.

Zdaje się, że wybory te kardynalnych zmian 
w dotychczasowym składzie Sejmu węgierskie
go nie przyniosą. Liberalne stronnictwo r sądo
we ma zbyt dobrze wyrobioną praktykę wy
borczą.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 3 października.

Ciekawą antitezę wymyślił, wobec kandyda
tury dra Ignacego Petelenza, krakowski organ 
kahalno-konserwatywny. Odmówiwszy kandyda
towi demokratycznemu „ s z c z y p t y  s a m o 
d z i e l n o ś c i  p o 1 i t y c z n e j “ (sic!) i wszel 
kiego „wykształcenia politycznego*1 —  zawołał 
z eiafazą:

„Przeciwstawiamy mu kandydata, który ma 
znakomite wykształcenie „ t e c h n i c z n e  i 
e k o n o m i c z n e“ i t. d.

Najpierw gdzie i kto widział tego „techni- 
czno-ekonomicznego“ kandydata ? Chcąc kogoś 
komuś p r z e c i w s t a w i a ć ,  trzeba go prze- 
dewszystkiem „ p o s t a w i ć 1'. Niechże stanie p. 
Szukiewicz na p u b l i c z n e m  zgromadzeniu, 
niech złoży swoje „credo polityczne11, niech 
odpowiada na interpelacye. Dotąd jednak p. 
Szukiewicz n’ e stanął wcale do walki wybor
czej, dotąd kryje się gdzieś poza klikę kahal- 
no-konserwatywną i daje się „Czasowi11 wyrę
czać w wygłaszaniu swoich poglądów na „te
chnikę i ekonomię11. Były już dwa p u b l i 
c z n e  zgromadzenia wyborcze, mógł na nie 
przybyć p. dyrektor Szukiewicz i głos zabrać; 
nie zrobił tego. Ale będą jeszcze inne p u b l i 
c z n e  zgromadzenia; niechże się przecież ten 
pan kandydat pokaże narodowi!

Bo czy okazał dr Ignacy Petelenz „szczy
ptę11 wykształcenia politycznego, lub nie, — 
to osądzą te masy wyborców, które wczoraj 
z takim entuzyazmem uchwaliły jego kandy
daturę i które niejednokrotnie widziały i sły
szały go na iunych olbrzymich zgromadze
niach publicznych. I komitet demokratyczny i 
jego kandydat zrobili, co do nich należy. Ale 
z czegóż mamy oceniać kwalifikacye p. Szu
kiewicza? Chyba nie ze szpalt organa kahal- 
no-konserwatywnego.

A jeżeli „Czas11 odmr.wia drowi Petelenzowi 
„wszelkiego wykształcenia politycznego11 i 
p r z e c i w s t a w i a  mu p. Szukiewicza, toż 
należało właśnie pochwalić się owem w y- 
k z t a ł c e n i e m  p o l i t y c z n e r a  swojego kan
dydata, którego ma rzekomo brakować drowi 
Petelenzowi, bo między polityką a techniką 
niema „tertium comparationis11.

A  już co najciekawsze, t,o że organ rządo- 
wo-stańczykowsko kahalny odarłszy dra Pete
lenza na poczekaniu ze zdolności politycznej, 
widzi w nim „owcę z w i l c z e  mi  z ę b a mi " !  
Czekamy na p. Szukiewicza — aby odwdzię
czyć się porównaniem.

Mowę kandydacką dra Ignacego Petelenza
w dosłnwnem brzmieniu, dołączymy jutro do nasze
go dziennika.

Zgromadzenie przedwyborcze niezawibłych ży
dów odbyło się wczoraj wieczorem w sali hotelu 
Union. Koło godz. 9 zagaił dr F r ii h 1 i n g, przy 
szczelnie zapełnionej, sali, zgromadzenie, poczem u

dzielił głosn dr S e i n f e i d o w i .  Mówca popierał 
kandydaturę demokratyczną. Kandydat stronnictwa 
demokratycznego dr P e t e l e n z  (huczne oklaski) 
zjawi się przed wyborcami żydowskimi na umyślnie 
w tym celn zwołanem zgromadzeniu. Kandydat 
ten — mówił dr Seinfeld — na interpslaeyę dra 
Grossa w ratuszu z całą męską otwartością oświad
czył. że ponieważ stoi na grancie programu demo
kratycznego, więc zawsze będzie brorił interesów 
i równouprawnienia żyaów na równi z innymi oDy- 
watelami, nie czyniąc żadnych różuic wyznanio
wych. (Burzliwe oklaski). Ka-ndydat ten atoli po
szedł jeszcze dalej, oto oświadczył się za bezposre 
dniem, tajnem głosowaniem (oklaski). Czyż taki 
kandydat nie zasługuje na nasze poparcie ? Czyż 
my może mamy oddać głosy p. Szukiewiczowi, prze
ciw któremu osobiście nic nie mam, ale poza któ
rym stoi osławione stronnictwo klerykalno-konser- 
watywne ? Owo stronnictwo, którego widomą głową 
jest p. Leo, a niewidomą wysoko położone osobi
stości, jak hr. Tarnowski ? Taki hi. Tarnowski, 
który, gdy Nowy Sącz się spalił, gdy cała lndność 
tonęła w nędzy, rozpaczy i głodzie, nie wahał się 
na rzecz pogorzelców po«4ać do redakeyi „Czasu" 
100 złr. z dodatkiem: „tylko dla katolików11. - -  
W  takiej chwili ów hrabia czynił różnice wyzna
niowe! Czyż to nie zgroza? Kandydatowi t a k i e 
g o  stronnictwa źader. uczciwy żyd głosu nie od
da! (Brawa). Jeżeli stańczycy twierdzą, że w par
lamencie potrzeba im fachowej siły p. Szukiewicza, 
to niechaj wybiorą go w kuryi większej własuośei, 
zamiast owych paniczyków, których całem zajęciem 
w Wiedniu jest stndyowanie Ronacbera! (Szalona 
wesołość). Niechaj się nie wpychają do miast, które 
zawsze w Polsce były i będą demokratyczne, nie
chaj nie wydzierają nam mandatn, do którego stron
nictwo to niema żadnego nrawa! (Oklaski).

Dr G r o s s ,  przywitany frenetycznemi oklaska
mi, zastanawiał się nad trzema kwestyami: wybo
rami do komisyj podatkowych, organizacyą młode
go stronnictwa niezawisłych żydów i wyborami do 
parlamentu. Celem naszego stronnictwa — mówił 
dr Gross — jest sprawienie, aby kahały pozostały 
przy rzeczach religijnych a do polityki się nie raię- 
szały i by w tym kierunku swego stanowiska nie 
nadużywały. (Oklaski). Co się tyczy wyborów do 
Rady państwa, to my jnż wiemy, z kim mamy iść! 
(Oklaski).

Dr F r ii h 1 i n g rozbiera powszechnie wśród ży
dów utarte zdanie, którem kahały tak przy forso
waniu swoieh kandydatów lubią się posługiwać: 
„W ysoki rząd sobie tego życzy11. W  dłuższym wy
wodzie, w którym sięgnął aż do czasów początku 
naszej ery konstytucyjnej, do czasów .Smolki i 
Hansnera, mówca stara się wyjaśnić zgromadzonym, 
że zdanie owo jest wierutną bajką.

Dr G r o s s  jeszcze raz wzywa do ostrożności 
nrzed naganiaczami Hirscha Landaua., poczem sta
wia rezolucyę: „Zgromadzenie uznaje swoim jedy
nym kandydatem dra Petelenza i uchwala z całych 
sił go popierać11. (Burzliwe, długotrwałe oklaski).

Quousque tandem?
(Korespondencya „N. Reform y").

Lwów, 2 października.
(Dj Pod takim tytułem umieściliśmy w czasie 

kadeneyi sejmowej, artykuł w sprawie języka pol
skiego na pocztach i telegrafach galicyjskich, .lak 
kol wiek w sprawie tej rząd dotychczas nic nie u 
czynił, mimo to krajowe zarządy starają się sprawę 
tę w ten sposób postawić, by interesowanym dawać 
jaknajmniej powodu .do niezadowolenia i w kwestyi 
-tej mamy dodatni moment do zanotowania.

Wczoraj odbyło się tntaj uroczyste otwarcie kur
su pocztowego dla nowozaciężnyeh praktykantów. 
Słowo wstępne wygłosił w języku p o l s k i m  kiero
wnik kursn p. radca W o p a t e r n i ,  a podnosimy 
tę okoliczność z naciskim, gdyż dotychczas wygła
szano takie przemówienia niestety wyłącznie w ję 
zyku niemieckim, P. Wopaterni zaznaczył tedy, że 
jakkolwiek rozporządzenie ministeryalne poleca, by 
wykłady odbywały się w języku niemieckim — to 
przecież docenci s„arać się będą ułatwiać wykłady 
zawilszych kwestyj przy pomocy języka ojczystego.

My z naszej strony mnsimy zauważyć, że jak
kolwiek p. Wopaterni pochodzi z niemieckiej rodzi
ny, to nietylko przyswoił sobie znakomicie język 
polski, ale i do mowy naszej gorąco jest przywią
zany. Wogóle przemówienie p. Wopaternieero było 
bardzo serdeczne i owiane wielką życzliwością dla 
młodych sił pocztowych. Położywszy nacisk na wiel
kie zadania, jakie ma instytucya pocztowa do speł
nienia, zachęcał słuchaczy do wytrwałości na obra
nej drodze^ zaznaczając, że ci tylko zasługują na 
miano tęgich ludzi, którzy w twardej szkole życia 
dobili się własną pracą wybitnego stanowiska w spo
łeczeństwie.

Podnosząc tedy z naciskiem ten pożądauy zwrot 
dla języka polskiego na pocztach galicyjskich , mu
simy przecież wyrazić ogromne zdziwienie, że mimo 
powtarzających się od lat kilknnastn w Sejmie we
zwań do rządu, by sprawę tę definitywnie zała
twił — rząd nietylko dotychczas nic nie uczynił, 
ale wogóle wezwania te pozostawił bez odpowiedzi.

Tyle się mówi i pisze o bakatyzmie praskim, o 
szykanach na pocztach pruskich , a zawsze zapomi
namy, że w własnym domu naszym sprawa języka 
polskiego na pocztach galicyjskich nie została do
tychczas rozwiązaną.

Cjuonsąue tandem?!

C K  i * o n i k c i i .

Kraków, 3 października.

Banicyą -Nowej Reformy" z cesarstwa nie
mieckiego skońozyła się z dniem 1 lipca b. r.
Jak sobie zapewnie czytelnicy przypomną, ania 5 
lipca 1899 ngłosił berliński urzędowy „Reichsan- 
zeiger" rozporządzenie ówczesnego kanclerza, ks. 
Hohenlohego, zabraniające pocztom w całem cesar
stwie niemieckiem przyjmować prenumeratę na „No
wą Reformę" i wogóle rozsyłać nasz dziennik. Sto
sownie do obowiązujących w cesarstwie niemieckiem 
ustaw, rozporządzenie to motywowane było dwu
krotną, zaoczną konfiskatą „Nowej Reformy" i obo
wiązywało na 2 lata.

Obecnie otrzymał krakowski zarząd pocztowy u- 
rzędowe zawiadomienie z cesarskiego urzędu poczto
wego dla gazet w Berlinie zawiadomienie, że „N o
wą Reformę" od 1 lipca b. r. prenumerować można 
na wszystkich urzędach w cesarstwie niemieckiem 
i że wciągniętą znown została na listę dzienników, 
mających tam debit pocztowy. Prenumerata k w a t

t a l  na na „Nową Reformę11 wynosi w cesarstwie 
niemieckiem 6 marek 9 fenigów, względnie 10 ko
ron austryackich.

Przyjaciół i zwolenników naszego pisma pod za
borem pruskim prosimy o skorzystanie z debitn po
cztowego, przyznanego tam obecnie naszemn pismn.

W sprawie studyum rolniczego. Sekcya ekono
miczna, obradując wczoraj pod przewodnictwem po
sła J. Rottera, uchwaliła w sprawie kontraktu co 
do sprzedaży gruntu pod budowę gmachn dla stu
dyum rolniczego oświadczyć delegatowi Laskowskie
mu , zastępującemu w tej sprawie rząd, że gmina 
przystanie na warunki prokuratoryi skarbą , jeżeli 
delegat Laskowski odbierze przyrzeczenie od Sióstr 
Bożej Miłości, na gruntach których stndyum ma 
stanąć, że zastosują się w tej sprawie do nchwał 
Rady miejskiej.

Nowi sądziowie przysięgli. Dzisiaj w biurze 
prezydyalnem sądu karnego odbyło się losowanie 
sędziów przysięgłych na nową kadencyę rozpraw 
karnych. Losowania przewodniczył wiceprezydent 
sądu krajowego dr Morelowski, w aSystencyi star
szego radcy p. Kawskiemo , radcy Kulikowskiego i 
reprezentanta adwokatury dra Łepkewskiego, oraz 
prokuratora dra Dolińskiego — Protokół prowadził 
ofieyał sądu p. Vogler.

Jako sędziowie główni wylosowani zostali pp 
Jan Anaraszek, Wincenty Bialik , Bolesław Bień
kowski, Leon Dattner, Józef Dorakowski, dr Karol 
Flach, Leon Gałek. Euzebiusz Głębocki, Adolf Gott- 
lieb, Jan Giabczak, Eugeniusz Heller, Sameon Ha
ber, Karol Jezierski, Benjamin Klein, Wincenty 
Kirchmajer, dr Dawid Laub, dr Ignacy Lemberger, 
Karol Łuczko, Seweryn Łempicki, dr Tadeusz May- 
z e l, Tytus Maysner, dr Stanisław Larysz Niedziel
ski , Jerzy Ośzelda, dr Czesław Sędzimir, Henryk 
Suesser, Karol Scharoch, Tadeusz Siedlecki, W ła
dysław Tokarski, dr Wincenty Witaliński, Jar Wo- 
rytkiewicz, dr Władysław Zydłowicz.
. Jako sędziowie przysięgli zastępcy wylosowani 
zostali: Wincenty D yrek, Chaim Kahane , Kasper 
Kozik, Edmund Łukasik, Leib Molkner, Jan Piwo
warczyk, Izak Posser, MojżeszJ-lzenker, Antoni Śli
wiński.

Ulice Reformacka i św. Marka zostaną roz
szerzone i uregulowane. W  celu tym uchwaliła 
wczoraj sekcya ekonomiczna, aby gmira weszła 
w pertraktacye z zakonem Reformatów i powiato
wą Kasą oszczędności, które posiadają przy tych 
ulicach realności.

Na budkę z zakładem fotograficznym, minu
towym, wydzierżawiła wczoraj sekcya ekonomiczna 
p. Karolowi Harlosowi kawałek grunta przy nlicy 
Wielopole. W  atelier takiem można mieć za 10 mi
nut już gotową fotografię na kartonie za kilkana
ście centów. Ale pp. Mien, Setald, Sztabert i inni 
krakowscy fotografowie mogą spać spokojnie. „A te
lier" z ulicy Wielopole nie zrobi im konkurencyi- 

Dla ukończonych techników otwierają się wieK
kie widoki przy pocztach galicyjskich v a przeae- 
wszystkiem w departamencie technicznym przy ga
licyjskiej dyrekeyi poczt we Lwowie. Z nwagi. że 
szef Jego departamentu idzie na pensyę i kilku u- 
rzędników, zajmujących posady VII i VIII rangi 
zamierzają w najbliższym czasie tosamą uczynić — 
rzecz naturalna, że pozostali urzędnicy z natury 
rzeczy, będą musieli szybciej awansować.

Jak nam donoszą, garnie się bardzo mało sił mło
dych, posiadających sin dya techniczne , do instytn- 
cyi pocztowej, tak dalece że dyrekeya poczt znie
woloną była opróżnioną posadę IX  rangi nadać 
obcokrajowcowi, "p. Rybce z Pragi (!).

Dziwnem jest natomiast , że słyszy się ustawi
cznie skargi na hyperprodukcyę inteligencyi w Ga
licyi — z d-ugiej zaś strony na wolne posady do 
nas musi cię sprowadzać lndzi z innych piowincyj.

P. Kazimierz Kamiński, znakomity artysta, opu
ścił już onegdaj naszą scenę i wyjechał do Lwowa, 
gdzie na razie w tamtejszym teatrze będzie gościn
nie występował.

Adres wystosował do dra Bobrzyńskiego także 
Wydział krajowy,

„Oddział kolarzy Sokoła11 wyjeżdża w niedzielę 
dnia 6 b. m. do Sierszy przez Krzeszowice i Trze
binię. Zarząd uprasza członków o liczny współudział 
w tej może jnż ostatniej W tync sezonie wycieczce. 
Wyjazd z przed gmachn Tow arzystwa o godzinie 
7 zrana.

Czwarta wystawa ze zbiorów p. F. Jasieńskie
go w gmachn Towarzystwa przyjaciół sztnk pię
knych otwartą została dzisiaj: „Kobieta w sztuce
japońskiej". Wykwintne , barwne drzeworyty wy
twornych mistrzów z X VIII wieku składają się na 
interesującą całość. Wysiawa potrwa kilka dui.

Z Tow. oświaty ludowej. Zarząd główny To
warzystwa założył 6 nowych czytelń, a mianowi
cie: w Czechowicach, Puńcowie i Zamarskach na 
Śląska aastryackim, w Knpieninie pow. Dąbrowa, 
w Cewgowy pow. Krosno i wypożyczalnię w domu 
robotniczym w Krakowie, nadto uzupełnił 41 czy
telń, dawniej założonych, w ińiejscowościach W ło
sienica, Janowice (Biała), Żegocin (Bochnia), Ma- 
szkieniee, Olszyny, Porąbka Liszewska, Rnda Kame
ralna, Sufczyn, Wielka Wieś, Wojnicz, Wola Prze- 
mykowska (Brzesko), Próchnik (Jarosław), Cznlów, 
Lubocza, Witkowice (Kraków), Równe (Krosno), 
Chrząstów, -Paaew Narodowa (Mielec). Bieńkówka, 
Droginia, Łętownia. Trzemeśnia (Myślenice), Jodło
wa (Pilzno), Radziszów. Rzozów, Swoszowice (Pod
górze), Krzywcza naa Sanem (Przemyśl), Mieeho- 
cin, Zaleszany (Tarnobrzeg), Rzuchowa (Tarnów), 
Biskupice (Wieliczka), Winniki (Żółkiew), Cisiee, 
Lachowice, Przyborów, Rajcza, Rycerka Górna, Sól, 
Sucha (Żywiec). Karwina (Śiąsk) i w mieście Kra
kowie czytelnię przy szkole dla sług na Smoleń
sku. Do tego użyto ogółem 3700 książek.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 
dnia 1 b. m. posiedzenie, na którem inż. Włodzi
mierz Dziakiewicz, profesor wyższej szkoły przemy
słowej, zapoznał licznie zgromadzonych członków 
Towarzystwa, z nowym sposobem „szybkich zdjęć 
w polu".

Nowość sposobu polega na tem, że podczas gdy 
obecnie do podobnych zdjęć (tachymetrowania) uży
wa się instrumentu z lunetą o nitkach celowniczych 
stałych, preleeent zaproponował zastąpienie ich nit
kami dająoem' się zbliżać i oddalać, oraz wykazał 
płynące stąd korzyści.

Nad zajm ującym  wykładem  inż. D ziakiow ieza w y
w iązała się dłuższa dyskusya, poczem  odbyło  się 
sw obodne zebranie tow arzyskie.

Z aznaczyć tu wypada, że w roku bieżącym  ruch 
um ysłow y w T ow arzystw ie  znacznie się ożyw ił, w y 
kłady, pogadanai i odczyty  od oy w a ją  się co dw a 
tygodnie, a prócz tego co wtorku i soboty otw artą 
je s t dla członków  T ow arzystw a, od godziny 6 w ie
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czór, w lokalu przy Rynku gł. 17, II piętro, czy 
telnia czasopism zawodowych.

Niebezpieczne poparzenie. Ośm lat licząca An
na Tomczykdwua, zostawszy wczoraj wieczorem sa
ma w mieszkaniu w domn pod L. 117 w Nowej 
"Y\’ si Narodowej, z nudów bawiła się wkładaniem 
słomy do pieca i podpalaniem tejże. Prawdopodo
bnie skutkiem przeciągu, ogień z palącej się wię
kszej ilości słomy uderzył na zewnątrz pieca, a 
płomienie ogarnęły nbranie dziewczynki , która do
znała tak niebezpiecznych poparzeń na całem ciele 
że przybyłe pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
po udzielenia pierwszego' opetrunkn, do szpitala 
św. Łazarza odwieść ją musiało.

W Stow. kupców i młodzieży handlowej w
Krakowie odbędzie się w niedzielę wieczorem przed
stawienie amatorskie. Grać będą komedyjki: „Stryj 
przyjechał" i „Kajeio“ .

Nowe stowarzyszenie. Na nauczycielskiej kon- 
ferencyi ouręgowej w Andrychowie uchwalono za
łożyć „Towarzystwo nauczycieli sadowników i pszcze
larzy", dja szerzenia tych gałęzi gospodarstwa w 
całym kiajn, oraz dla zakładania wzorowych pasiek 
i ogrodów owocowych.

2 Kołomyi donoszą: Opowiadają tu o fakcie,
który byfby potwornym, gdyby istotnie okazał się 
prawdziwjm, a, niestety, zdaje się, że tak jest. 
Podczss wieszania Naduraka, skazanego na śmierć 
za zamordowanie karczmarza żyda, pozwolono po
dobno ośmioletniemu synkowi mordercy przypatry 
wać się naniebnemn zgonowi ojca. Fakt ten w y
maga wyjaśnienia i jeżeli okaże się prawdziwym, 
to ci, co na to pozwolili, powinni być pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności.

Nowy SąCZ, 2 październiku Jak wiadomo, za
mianowała tnt. Rada miejska obywatelami honoro
wymi miasta Nowego Sącza namiestnika hr. Piniń- 
skiego i marszałka krajowego Stanisława br. Ba- 
deniego. Otóż gremium tut. magistratu z burmi
strzem adw. dr Barbackim ndało się do Lwowa 
celem wręczenia dygnitarzom odnośnych dyplomów.

Na postronku skręconym z siana powiesił się 
onegdaj w Rodatyezach, pow. gródeckiego, 14-letni 
Michał Winiarz, syn tamtejszego włościanina.

Skazanie lekarza, w  Bożen skazał onegdaj try
bunał sądn przysięgłych nu P / 2 rokn ciężkiego wię
zienia poważanego w Meranie lekarza, dra Habera, 
który dopuszczał się na swych pacyentkach zbrodni 
przeciw moralności.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po
wiatowej we Lwowie z grnpy większych posiadło
ści odbędzie się 31 b. m.

Zbłąkany oddział wojskowy. W  Wiednia one
gdaj wieczorem na Stnbenringn zemdlał szerego
wiec drugiej kompanii 60 p. piechoty, nazwiskiem 
Andrzej Gaszo, maszerując w pełnym rynsztunku. 
Towarzystwo ratunkowe odwiozło go do koszar na 
Rossau. Omdlenie Gasza nastąpiło skutkiem wy
padku niezwykłego. Oddział 60 pnłku piechoty, 
składający się z podoficera, frajtra i 5 szeregow
ców został odkomenderowany z koszar na Rossan 
do składu mundurów w Kaiser-Ebersdorf. Oddział 
wymaszerował z koszar, ale nie mógł trafić do Kai
ser-Ebersdorf i daremnie błądził przez cały dzień. 
Skutkiem pulująceg-o jeszcze gorąca żołnierze, cho
dząc nie ueianne w rozmaitych kierunkach i nie 
mając się czem pożywić, opadali coraz bardziej na 
siłach i postanowili powrócić do koszar. Dotarli 
wreszcie do Wiednia i tutaj ze znużenia zemdlał 
szeregowiec Gaszę. Żołnierze owi pochodzą z W ę
gier i nie znają języka niemieckiego.

Stracenie żołnierza. W  Budziejowicach wczo
raj rano został stracony przez powieszenie szere
gowiec Rehor, który dnia 11 marca b. r zamordo
wał' wystrzałem z karabinu kaprala Blazka. Karę 
śmierci wykonał kat z Pragi Wohlschlilger. Skaza 
niec do ostatniej chwili spodziewał się ułaskawie
nia, idąc zaś na miejsce egzekncyi był na pół nie
przytomny i tak się chwiał, że go musiał podpie
rać kapelan wojskowy, ks. Skacel. Akt tracenia 
trwał trzy .minuty i 6 sekund, a po dalszych 8 
minutach lekarz pułkowy stwierdził śmierć.

Zamordowanie agenta pożyczkowego. Przed
wczoraj znaleziono agenta wekslowego Edwarda 
Lófflera w Berlinie, leżącego martwym na sofie w 
pomieszkaniu przy ulicy Greifswald. Obok sofy na 
krześle stała fiiiżenka z trucizną. W  pokoju,, słu
żącym za biuro, w stolikach i szafach było wszyst
ko poprzewracane w nieładzie, z kasy zaś a nawet 
z portmonetki zginęły wszystkie pieniądze i weksle. 
Liiffler, człowiek bardzo zamożny udzielał pożyczek 
zwłaszcza oficerom. Policya sądzi, że Lbffler został 
w nocy otrnty i obrabowany, nie trafiła jednakże 
na siad mordercy.

Walka przeciw nazwiskom Polaków nie ustaje.
ż Poznania donoszą: Lekarza dra Jana Szumana
oskarżono, że nieprawnie nżywa pisowni Szaman, 
zamiast Schumann. Tutejsza Izba karna rozstrzy 
gnęła zaś. że p. dr Jan Szaman ma i nadal prawo 
nżywać polskiej pisowni swego nazwiska, ponieważ 
nietylko ojciec, dziad i wogóle przodkowie jego tak 
się pisali, ale i w urzędowych dokumentach rów
nież ich tak zapisywano.

Giermanizacya przez kościół. Przedmieście św. 
Łazarza w Poznaniu otrzymało nową piękną świą
tynię, którą przed dwoma tygodniami poświęcono. 
Podczas poświęcania kościoła dla garstki poznań
skich Niemcow-katolików aż trzy razy przemawiano 
po  n i e m i e c k u ,  W  pierwszą niedzielę po po 
swięcenin odbyło się polskie nabożeństwo, Ind ze
brał się tłumnie, nabożeństwo odbyło się spokojnie, 
zaśpiewano pieśń podczas procesyi, z chdrn nato
miast tylko po łacinie śpiewano. Następnie odbyło 
się kazanie polskie, przed którym odczytaną została 
ewangelia po n i e m i e c k a .  Dotąd było w po
rządku.

Lecz co się działo zeszłej niedzieli ? Opowiada o 
tem „Orędownik"•

„Nabożeństwo wielkie rozpoczęło się zwykłą as- 
Persyą, poczem ks. celebrant zaintonował p i e ś ń  
n i e m i e c k ą  i mszyła procesya; w kościele, za
miast rozległego śpiewu, nsłyszano kilka głosów, 
może ze Bześć, które wydawali rozstawieni po ró
żnych stronach nauczyciele niemieccy katolickiego 
wyznania. Pobożnemu Indowi przykro barlzo było. 
głucho wzbijał się ten wymuszony śpiew kilku na
uczycieli; za procesyą prócz księdza, ministrantów, 
dwóch marszałków i chorągwi, nikt nie szedł. Nikt 
z ludn po niemiecku nie śpiewał, bo nie nmiał, bo 
ten lud był czysto polski. Tak więc zamiast nabo
żeństwa, byliśmy świadkami przykrego eksperymentu 
germanizacyjnego. Rozpoczęła się msza św\, znów 
śpiewano na chorze po łacinie. Po ukończeniu mszy 
św. rozpoczęło *ię kazanie — ale jakie, oto znów 
n i e m i e c k i e .  Ks. Wagner przed rozpoczęciem 
kazania zapowiedział po polsku,”  że ci, którzy nie 
rozumieją po niemiecku, mają wyjść z kościoła, aby

mn podczas kazania nie przeszkadzali. .Smutnie się 
indow i znów  na sercu  zrob iło  i szem rano sobie, źo 
jn ż  z kościo ła  zaczyna ją  w ypędzać. Św iątynia, po 
brzegi zapełniona ludem polskim , w ypróżn iła  się, 
zostało może jak ie  15 0  osób, a z tych  je szcze  z 
jak a  połow a Polaków , k tórzy  albo z ciekaw ości, 
a lbo też z niedosłyszenia, pozostali także podczas 
kazania.

T ak  się sm utnie odbyło drugie w ielk ie nabożeń 
stw o w naszej now ej św iątyn i. C iekaw sza atoli 
rzecz zaszła  na n ieszporach , które odśpiew ano po 
łacinie, jak  we w szystkich  k ościo łach  poznańskich 
je s t w smutnem zw ycza ju . Po n ieszporach  zaczyna 
się różan iec znów  p o  n i e m i e c k u .  Ks. W agn er 
rozpoczął pierw sze m odlitw y po niem D cku, ale nikt 
mn nie odpow iada; zaczyna „V a te r  unser" i „G e- 
griisset seist Dn M aria" —  głu cho i c ich o  w ko
ściele, ja k b y  makiem zasiał, żadna dusza niemiecka 
się nie odezw ała. K siądz kilka „Z d row a ś  M aiya" 
po niem iecku sam odm ów ił. D opiero Ind zebrany, 
słysząc, c j  się dzie je , zaczął odpow iadać po polsku 
zam iast „ l le i l ig e  M aria ", „Ś w ięta  M aryo" i potem 
do końca odbył się różan iec po polsku, zaśpiew ano 
polskie pieŚDi i dopiero nabożeństw o s z ło  zw ykłym  
sposobem , ja k  ind polski je s t  do tego p rzy zw y cza 
jon y .

T ak  więc m im owoli robota  germ an izacy jn a  w ko
ściele się nie ndała!

Odlewnia artystyczna. A rtysta - r z e ź b ia rz , P ius 
W eioń sk i , zaKłada w W arszaw ie  odlew nię dzieł 
sztuki i w ogóle rzeźb na szerszą skalę. —  P o
m iędzy innem i, w nowej pracow ni m ają być od le 
wane rzeźby, sposobem  tak zw anym  „na wosk tra 
co n y ", dotąd w W arszaw ie  je sz cze  nie stosow any.

Zajście na granicy. Z K alisza  donoszą: W ło 
ścianie wsi Ohocz w pow iecie  kaliskim  po przeby
ciu gran icy  zatrzym ani zostali przez żandarm a pru
skiego. Żandarm  został siln ie pobity przez w łościan, 
którzy przew ieźli go  w stanie n iepizytom nym  w K a 
liskie. W ła d ze  m iejscow e w ydały pobitego w ładzom  
pruskim. O skarżeni bracia O za jczyń scy , k a lin ow icz  
i R ychter aresztow ani. Ś ledztw o prowadzą władze 
m iejscow e.

Nowy Środek wybuchowy. Na jednem  z j e 
siennych posiedzeń ces. rosy jsk ieg o  T ow arzystw a  
techn icznego w P etersburgu przedstaw i chem ik D o
brow olski w ynaleziony przez siebie now'y środek 
w ybuchow y. M ateryał ten je s t  zupełnie bezpieczny 
i w ybucha z strasznym  skutkiem dopiero po dola 
niu doń przed zapaleniem  kwasu siarkow ego.

Fa'b og łosił sw oją  przepow iednię na październik. 
Zaraz na samym początku pom ylił się, zapow iedzia ł 
bowiem od 1 do 6 deszcze, a tym czasem  mamy —  
piękną pogodę. D alej zapow iada średnią tempera 
turę, a obecnie je s t  gorąco. O burzach, k tóre  prze
w idyw ał Falb, znikąd nie donoszą. W  okresie dru
gim  od 7 do 14 ma b yć susza (m am y ją  obecn ie). 
W  n iektórych  okolicach  spadną śniegi. W  dnin k ry 
tycznym  drugiego rzędu (1 2 )  m ają hyc znaczne 
opady. Okres trzeci od 15 Jo 22 rozpoczn ie się 
suszą. W  n iektórych  zaś okolicach  mają być burze. 
W  czw artym  okresie od 23 do 31 znown susza, 
i  w yjątkiem  p ierw szorzędnego dnia k rytyczn ego  
(27), w którym  Falb zapow iada nlew ny deszcz i 
zim no. Jak wiadom o, na przepow iedniach  „p rorok a " 
polegać nie m ożna.

Dżuma W Neapolu. Chorzy w szpitalu w Nisi- 
dzie mają się lep ie j; odosobnieni zaś w liczb ie 135 
zupełn ie dobrze. Zgłoszono tylkn 1 w ypadek p od ej
rzany, zachorow ał m ianow icie tragarz portow y z Pun- 
to Franco. L ekarze m ają jednak  w ątpliw ości co do 
natnry choroby. W  A nnunziata. zg łoszono rów n ież  
podejrzany w ypadek choroby, lekarze rów nież i tam 
przeczą jednak, jak oby  to była dżnma. U robotnika 
w m łynie w San G iovanni stw ierdzono ju ż  dżnmę, 
ale spraw dzono ró w n ie ż , że młyn ten otrzym ał 
transport pszenicy z Pnnto F ranco , zanim jeszcze  
zarządzono przerw anie kom nnikacyi porta z okolicą . 
D alej w dw óch m iejscow ościach  okolicznych  zg ło 
szono 2 w ypadki choroby. L ek arze  i tym raznm nie 
spraw dzili dżum y.

Na uroczystość przybyli: minister dla Gali- 
cyi dr Piętak, minister dla Czech dr Rezek, 
burmistrz dr Lueger, namiestnik hr. Kielmann- 
segg, wszyscy honorowi prezesi wystawy i w. i.

Bardzo wspaniale wygląda na wystawie od
dział polski, urządzony głównie staraniem radcy 
dworu p. Struszkiewicza i inspektora ogrodni
ctwa krajowego w Krakowie, p. Golińskiego. 
Dokonania artystycznej dekoracyi wystawy 
podjął się p. Wyspiański. Wystawa galicyjska 
podzieloną jest na zachodnią i wschodnią. — 
W tej ostatniej umieszczone są napisy po ru
sku i po polsku. Dalej wystawa dzieli się we
dług stref klimatycznych na pięć części. Na 
pierwszy plan wybija się wystawa miasta Kr a 
k ó w  a. Wystawione są tam plany plantaryj 
miejskich, zestawione przez dyrektora planta- 
cyj miejskich. Bolesława Maleskiego. Tu jest 
także zamieszczony zajmujący wykaz rozsie
dlenia owoców po wsiach w Krakowskiem, ze
stawiony przez p. Golińskiego. Piękną jest wy
stawa Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie, 
urządzona przez dyrektora Maciaszka.

We wschodniej części Galicyi najwspanialej 
prezentuje się Lwów. Reprezentowane tu są 
znane firmy lwowskie: Starcka? Piotrowskiego, 
Klimowicza, dalej pani Mozerowej i innych, a 
do Lwowa przyłączyli się także wystawcy z 
okolic, jak: bar. Julian Brunicki. hr. Mycielski 
i wieln innych.— Najpiękniejszą jest wystawa 
Towarzystwa ogrodników zawodowych, zesta
wiona przez p. Kazimierza Diątkowskiego ze 
Lwowa.

P. Murzyński ze Lwowa wystawił swe wy
borne nalewki. Owoce wystawił p. Borodajkie- 
wicz ze Stryja.

Katalog galicyjskiej wystawy, ilustrowany 
przez p. Wyspiańskiego, przedstawia się wspa
niale.

G abryelsk i (K rz y sz to f0 17 , K ra k ó w ) sprze
daje fortepiany najznakomitsze] w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300  złr

Telegraficzne i telefomezce 
wiadomości „N. Reformy“.

Zmarli, .lustyna z W ileńsk ich  Sieniewirzowa. wdowa 
po kapłanie wschodnio-kato lickiego obrządku z dyecezyi 
ęhełmskiej, przeżywszy lat 87, zmarła 2 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się jutro rano.

Konkursy. W ydział powiatowy w Sanoku rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Mrzygłodzio, z płacą roczną w kwocie 1200 koroi, ry 
czałtem na objazdy rocznie w kwocie 700 koron, tu 
dzież ewentualnie dopłatą przez gminę Mrzygłód przez 
pierwsze ąrzy lata po 250 koron.

Na posady ekspedyentów przy urzędach pocztowych 
rozpisano konkurs. W  Janczynie [H/Ś z ryczałtem 266 
koron, w Babicach nad Sauem III/5  z ryczałtem 140 
korou i w Zgłobienin III 6 z ryczałtem f04  kor. na 
służącego.

Sąd w W ojniłow ie przyjm ie zaraz rutynowanego dye- 
taryusza tabularnego za wynagrodzeniem od I kor. 60 
hal. do 2 kor. dziennie.

(„G azeta Lwowska" Nr 227.)

Na kasę emerytalną artystów złożył p. dr Fromer w 
dyrekcyi teatru 20 kor.

Składki, gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: 
pp. Tadeusz i Marya Szydłowscy z Zagó-zan 10 kor. 
za fotografie amatorskie, p. S.ylwery Miszke z K ęt 9 
kor. 53 hal. od kółka wiściarzy.

Na szkołę w Biały z łiży ł p. Zakulski 2 kor., ja k o  
przegrany zakład

P. Skarbińska złożyła: dla ociemniałej staruszki 1 
k o r .^ d la  biednej matki z Litwy na naukę dla syna 
1 kor.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e czwartek 3 października: „K om edyanci".
W  piątek 4 października: „Pod kolnmną Zygm unta" 

(populawie).
W  sobotę 5 października: „.Tadzia", komedya w 5 

aktach Al. Mańkowskiego 
W  niedzielę 6 października: „Jadzia".

Z kalendarza. W  piątek i października: Franciszka 
Serafickiego; w sobotę 5 października: Flawii i Hary- 
tyny pp.; w niedzielę 6 października: N. M. P. Różań
cowej i Brunona b. *

W schód słońce 4 października godzinie 5 min. 48, 
zachód o godziuie 5 minut 10; długość duia godzin 11 
minut 22.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2 października 
pogodnie — termometr doszedł od 9 0 do 22 2 .C .

Barometr powoli opada.
Dnia ii października o godzinie 7 rano stan barometru 

745 8 mm, termometru 9 4 C.
W iatr południowo-wschodni.

Dział ekonomiczny.
Wystawa ogrodnicza w Wiedniu. Z Wiednia 

donoszą:
Wczoraj wo wspaniałym ogrodzie ks. Schwar- 

zenberga odbyło się uroczyste otwarcie pierw
szej powszechno-państwowej wystawy ogrodni
czej (Reichsgartenbauausstellnng).

Lwów, 3 października. Wydział krajowy mia
nował profesorem rolnictwa w Dublamach do
centa Politechniki i redaktora ^R oln ika", dra 
Kazimierza Niczyńskiego.

„Przegląd" potwierdzając doniesienie „R e
form y" o „abolicyi" prawnej dra Małachow
skiego z powodu pojedynka dodaje, że dr Ma
łachowski otrzymał też rozgrzeszenie kościelne.

Przed sądem przysięgłych odbywa się dzisiaj 
rozprawa przeciw redaktorowi „Dziennika pol
skiego", drowi Kazimierzowi Ostaszewskiemu- 
Barańskiemu z powodu, dwu rozmaitych nota
tek. Prokuratorya skarży go o podburzenie 
przeciw armii, za notatkę zamieszczoną przed 
rokiem p. t. „Asenterowanie niemowy" a nadto 
szereg osób prywatnych i księży ruskich z hu- 
siatyńskiego za notatkę wyborczą p. t. „Haj- 
damaczyzna w Ilnsiatyńskiem".

Przed sądem przysięgłych rozpocznie się ju 
tro proces przeciw p. Regerowi i towarzyszom 
za to, że jako redaktorowie „Głosu przemy
skiego" podali szereg notatek i artykulików o 
nadużyciach w armii. Regera dziś w nocy pod 
bagnetami sprowadzono do Lwowa. —  Nadto 
oskarżeni są pp. Henryk Rewakowicz, redaktor 
„Knryera Lwowskiego", i Łncyk', redaktor „Ha- 
łyczanina", za to, że niektóre z tych notatek 
przedrukowali. Obrony podjęli się pp. Reiter, 
Lilien, Zipser, Leser, Scheicher ze Lwowa i 
dr Marek z Krakowa.

„Słowo Polskie" donosi, że sprawa obsadze
nia gr.-kat. biskupstwa stanisławowskiego jest 
przedmiotem sporu pomiędzy metropolitą ks. 
Szeptyckim, a rządem, który żąda, aby ks. 
metropolita pensyę biskupa 24.000 koron wy
płacał z własnej Kieszeni. Zażądano rozstrzy
gnięcia Rzymu.

Paryż, 3 października. Zakony, które do 
dnia 1 b. m. nie wniosły podań o państwową 
autoryzacyę, nie zostaną policyjnie rozwiązane, 
lecz odpowiadać będą przed sądami policyi po
prawczej. Likwidacyę ich majątków przeprowa
dzać będą sądy.

Londyn, 3 października. Jak donosi „Tim es" 
z Konstantynopola, spi awozdania konsulów, na
desłane ambasadorom z prowincyi, malują po
łożenie rzeczy jako tak rozpaczliwe, że amba
sadorowie powziąć mieli myśl zwołania konfe- 
rencyi dla Dorozum ien ia się co do wspólnego 
wystąpienia mocarstw wobec Tnrcyi.

P o ż a r y .
LubaCZÓW, 3 października. Na przedmieścia Za

wale, w stodole mieszczanina wybuchł tn onegdaj 
ogień, który wkrótce rozszerzył się tak, że spłonę
ło około 200 domów żydowskich i 30 chrześcijań
skich. Z rynku została tylko połać południowa i 
dwie kamienice po stronie zachodniej. Spalił się 
gmacL sądowy i cała niemal ulica Mickiewicza. Dc 
namiestnictwa ndała się depntacya o mianowanie 
komisarza dla miasta na czas odbudowywania się.

/.u ra w n o , 3 października. Wybuchł tu pożar, 
który wyrządził wiele spustoszenia.

Rada państwa.
Wiedeń, 3 paźuzierniKa. Na porządku dzien

nym pierwszego posiedzenia Izby posłów, jako 
pnnkt pierwszy umieszczono pierwsze czytanie 
budżetu na r. 1902.

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt, 3 października. W  Budapeszcie, 

zwłaszcza w dzielnicach: Leopoldstadt i There 
sienstadt, panuje ogromne wzburzenie. W  loka
lu wyborczym w Theresienstadt, jako komisarz 
wyborczy sprawował urząd naczelnik dzielury 
Józef Natry, powszechnie szanowana osobistość 
W czoraj w południe omdlał i spadł z krzesła, 
a gdy go podniesiouo, już nie żył.

Budapeszt, 3 października. Zostali wybrany 
mi do Sejmu węgierskiego ministrowie: Szell, 
Hegediis, Wlassics i Fejervary. W ybór reszty 
ministrów zapewniony.

Budapeszt. 3 października. Z W ielkiego W a-

rażdynn donoszą, że wybór Kolomana Tiszy jest 
bardzo niepewny.

Budapeszt, 3 października. Z  Pinczehely w 
komitacie Toina, donoszą lakonicznie bez po
dania bliższych szczegółów, że podczas wybo
rów musiało wystąpić wojsko i użyć palnej 
bron1 Trzej w iejscy parobcy i jedna dziewczy
na zostali zabici.

W  miejscowości Torda w Siedmiogrodzie po
wstały podczas wyborów rozruchy. —  W ojsko 
przywróciło porządem

Budapeszt, 3 października. Z epizodów walki 
wyborczej warto wspomnieć, że była ona na
wet w samym Budapeszcie bardzo zacięta, a 
kandydaci rządowi tam poprostn „ledwo prze- 
leźli". W  d /ielnicy Theresienstadt nawet zda
rzyła się niespodzianka. Oto postawiony przez 
tworzące się dopiero stronnictwo „Demokratów" 
jedynie jako próbny kandydat dla zmierzenia 
sił partyi, Wilhelm V a z s o n y i , zwyciężył rzą
dowego kandydata 17 głosami poned większość. 
Znamiennem też jest npadek Jana B e r n r i e -  
d e r a ,  chociaż jako zięciowi prezydenta mini
strów Szella nie brakło mu poparcia.

Wiedeń, 3 października. Dzienniki tutejsze 
skarżą się. że doniesienia telegraficzne o wy
niku wyborów węgierskich nadchodzą ogromnie 
spóźuione. Dokonano wyborów w 350 okręgach, 
a dotąd znanych jest tylko 300 wyników.

Budapeszt, 3 października. Dotąd znane są 
wyniki następDjące: W ybrano l i b e r a ł ó w
207, ze s t r o n n i c t w a  K o s s u t h a  50, l u 
d o w c ó w  17, z frakcyi U g r o n a  7. Liberali 
stracili 19 okręgów; Koszntowcy zyskali 10, 
frakcya Ugrona 4, ludowcy 4 mandaty.

Ważnym wypadkiem jest, że po raz pierw
szy wchodzą do Sejmn węgierskiego Słowacy. 
W y b r a n o  4 S ł o w a k ó w ,  mianowicie, przy
wódcę Słowaków dra W e s o ł o w s k i e g o  
Tyrnowej, K o l a r a ,  ks. H a l m n s a i  chłopa 
W e l e s z e k a  z powiatu nistrzańskiego.

Wybrano także 1 na-odowego S e r b a  i 2 
W s z e c h n i e m c ć w  w Sybinie w Siedmio 
grodzie L i n d n e r a  i B r u c k n e r a .

G e z a  P o l u n y i  p r z e p a d ł ;  p r z e p a d ł  
t a k ż e  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
P ł o s z .

Wiedeń, 3 października. W edle prywatnych 
telegramów, wybór A p p  o n y ’e g o  i K o l o 
m a n a  T i s z y  jest bardzo zakwestyonowany. 
Pytanie, czy wyjdą.

Z  Budapesztu wysłano dziś do W ielkiego 
Warażdynu wszystkich wyborców, mających 
w Warażdynie prawo głosn, a chwilowo w Pe
szcie# mieszkających, bo wybór Kolomana Tiszy 
jest bardzo zagrożony.

Budapeszt, 3 października. W  okręgn wybor
czym Pinczhely sfanatyzon any tłnm zaczął rzu
cać kamieniami na żandarmów. Żandarmi zmie
rzyli, s t r z a ł y  p a d ł y .  Z a b i t o  3 o s o b y ,  
kilka osób rannych. Akt wyborczy zawieszono; 
rozpoczął się nowy wybór.

Budapeszt, 3 października. W  Nagy-Barom 
wybrany został Jan Z i c b y  (z partyi indowej). 
Zwolennicy przepadłego hr. M id z k y ’e g o  chcieli 
jednego z członków komisyi wrzucić qo wody, 
ale żandarmerya przeszkodziła temn.

W Ratz-Almas właściciel dóbr Gnensbery 
przez członków partyi Indowej został z wozn 
zwleczony i tak pobity, że wkrótce dncha wy
zionął.

W J o s z b e r e n y i  do godziny 2 Aloert 
A p p o n y i  miał i 7 głosów w ię ce j,n iż  jego 
przeciwnik.

Budapeszt 3 października. Dotąd (godzina 3 
po południu) znane są następujące wyniki: 
W y b r a n o  209 liberałów, 9 dzikich, 54 ze 
stronnictwa Kossutha, 7 z frakcyi Ugrona, 17 
ludowców, 4 Słowaków, 1 demokratę.

Ściślejsze wybory zarządzone będą w 16 okrę
gach.

sto Hsingning, następnie zaś na Szakmę, ale 
w obydwóch razach zdołano ich odeprzeć.

Londyn, 3 października. „Times" donosi z Hon- 
kongn: Przybyli tutaj misyonarze z Piantnngn, 
przestrzeżeni o marsza powstańców, którzy chcą 
zrzucić z tronn obecną dynastyę Mandżu, a osa
dzić na mm dynastyę Mmg, równocześnie zaś 
wytępić wszystkich obcokrajowców. Niemiecki 
konsnl w Swatan przedsięwziął wobec tego od
powiednie środki bezpieczeństwa. Władze chiń
skie wysłały z Szanszanfn 900. a z Weichanfu 
700 żołnierzy dla stłumienia powsoani&. O losie 
Knttera nic nie wiadomo.

Waszyngton, 3 października. Z Kantonu do
niósł konsul amerykanski, że generał Wu na 
czele 1500 ludzi pobił pod Singling powstań
ców.

Sprawi Boerów.
Haga, 3 października. Nieustająca komisya 

Sądn rozjemczego odrzuciła żądanie delegatów 
boerskich o wzięcie pod obrady sprawy Trans- 
waaln.

Londyn, 3 października. „Morning Post" do
nosi z Brukseli: Zamieszkali tntaj Boerzy otrzy
mali wiadomość, że obecnie znajduje się w po
lu 25.000 Boerów,,^ z których 10.000 pochodzi 
z Kaplandu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Mloh&ł Konopiński.

,Los von Rom“.
Kolonia, 3 października. Agitacyjne stronni

ctwo Gustawa Adolfa uchwaliło wszystkie w o- 
statnich czasach złożone datki przeznaczyć na 
popieranie ruchu 1 pod hasłem „Los von Rom" 
w Austryi. Zaznaczyć trzeba, że towarzystwo 
to przez krach Banku lipskiego straciło 185.000 
marek.

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzi, od 

Redakcyi).

Dr wszech nauk lekarskich

TA D E U SZ M A Y Z E L
specyalista dla chorób skórnych, wenerycznych 
i pęcherzowych, b. wieloletni sekundaryusz 
ś. p. prof. dra Zar^wicza w Krakowie i le
karskich |Klinik prof. Kapusiego i Neum ma 
w H ieaniu, mieszka obecnie przy ulicy S ław 
kowskie] L. 20, I piętro, i ordynuje od 10 
do 12 i od 2 do 5 ,  dla kobiet od 4 do 5.

Restauracya hotelu „Victoria“
(naprzeciw teatru) wydaje 

obiady po 2 korony, kolacye po 1 ko
ronie 9 0  halerzy.

W  gabinetach ceny takie same.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 3 paźdz^rnika 1901.
kor.
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Jeszcze WFSztyniec.
Berlin, 3 paźdz.ernika, Cesarz Wilhelm, któ

ry dlu pogorzelców w W ysztyńcu ofiarował ze 
swojej prywatnej szkatuły 10.000 marek, a ja 
ko pełnomocnik cara w imienin jego dał im 
5.000 rubli, otrzymał od komitetu ratunkowego 
w W ysztyńcn pismo dziękczynne, na które od
powiedział ze swojej strony telegramem. W  te
legramie swym cesarz Wilhelm wyraził radość, 
że mógł przyjść z pomocą pogorzelcom, a za
razem nadzieję, że na rzecz ich popłyną dalsze 
składki.

Cesarz Wilhelm pogorzelcom, przeważnie ży 
dowskim, posyła codziennie 500 funtów Chle
ba i mięsa koszernego, które na rynku roz
dzielają n i e m i e c c y  urzędnicy.

Zatarg francnsko-tnrecki.
Kolonia, 3 października. „Koln. Ztg" donosi, 

że franmsko-tnrecka sprawa sporna przybierać 
poczyna szczególny kierunek. Sądzą, że Del- 
cassć zajście to wykorzysta jako powód, aby 
sułtana zniewolić do nznania francuskiego pa
nowania w Tunisie. Porta jednak nie łatwo 
się na to zgodzi.

Liga irlandzka.
Dublin, 3 października. Na zgromadzeniu Lig: 

irlandzkiej pod przewodnictwem dnblińskiego 
lordmajora odczytano list 0 ’Briena, wyrażający 
nadzieję, że gdy król Edward w roku przyszłym 
przybędzie do Irlandyi, Liga obudzi w ludzie 
takie usposoDienie, że król nie będzie mógł 
wątpić o niezadowolenia Irlandczyków. John 
Redmund puddał surowej krytyce ostatnią mo
wę Asąnitha przed wyborcami w Ladybank w 
Szkocyi i oświadczył, że lud irlandzki byłby 
zupełnie usprawiedliwiony, gdyby chwycił za 
broń dla odzyskania wolności.

Berlin, 2 października 1901.
Banknoty a u stry u o k ie  85 30
Krótki W i ę d n ą  85 20
Banknoty rosyjskie 216 15
Krótka V.’ a resa w a  — —
41/,0/, Listy polskie 98 —
Renta v ł o s i a  99 >/<
Akcye austryackie kredytow e  193 75
Ultimo r n b l e ................................................................

Wiedeń, 3 października L901.
Spirytns g o to w y   49 80
Cena n a f t y  10 25
‘sienica (na j e s i e ń )   7 94
Zyto (na j e s i e ń ) ................................................................  7 2 1
K n k n rn d a a   . . . . 5 53
Owies (na j e s i e ń )   6 98

Nowe powstanie w Chinach.
Londyn, 3 października. „Daily Mail" donosi 

z Honkongu: Zarządca odległej o 80 mil na 
północ od Piantungn stacyi Loifon, niejaki Kut- 
ter, nmknął konno do Cbunglodu, Kilka tysięcy 
powstańców po spaleniu misyi napadło na mia

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  d. 3 październiku 1901 r godzina 1 w południe
Korony

I. W a lu ty płacą żądają
Ruble papierowe  252 50 253 50
Marki n ie m ie c k ie   116 80 117 40
Franki p a p ie ro w e   94 60 95 10
Dwndziestofrankówki w złooie • . . '8  95 19 20

II. .Listy zastawni 
5°/( Listy zastaw, prem. Banku nipot. 109 5o 110 50
4 7 ,%  List’ ' zastawne Banko Jiipoteoc. 97 10 98 15
d%  „ „ „ . „ 89 25 90 25
4 % %  Listy zastawne Banku krajów. 99 — 100 —
4%  „ „ ,  „ 91 60 92 60
4°/0Listy zast.gaL. To w. kred ziem. nieok. 93 50 94 50
4%  „ „ „ „ „ „ 41-letnie 93 50 94 50
4 % ............................................56-letnie 90 50 9) 50

III. Obllgaoye I peżyozkl.
4%  Galioyjskie obligacye propinaoyjne 96 — 97 —
4%  Pozyozaa krajowa z r. 1893 . . 92 — 93 50
4!/i°/» „ miasta Lwowa . . . .  97 — 98 —
5%  Obligauye komunalne Banki. kraj. 101 — 102 -
4 7 .7 . .  „ .  98 25 99 50
4%  „ k o le jo w e   91 75 92 75

IV. L e t y .
Losy miasta K rakow a  76 50 78 50

V. A k c y e .
Akoye Banku kredytowego we Lwowie — — — —

„ „ hipotecznego „ „ 525 — 540 —
„ Galie, dla h. i p. w Krak. — — — —

„ kolei Karola Ludwika . . . .  428 — 432 —
„ „ Lwów-Czern.owoe-J assy . 523 — 529 —

VI. Publiozne zapisy długu.
47i„7o wspólna renta pap  98 20 93 7o
47i«7o n » srebrna. . . .  98 10 98 v ‘
4%  renta aoronowa anstryacka . . .  95 30 95 SO
4°/o „ „ węgierski, . . .  92 10 92 60
4%  renta anstryacka r  złocie . . . I l i  60 119 15
4°/o „ węgierska w złocie . . . .  118 2J 118 80

Rtfhstantynopolskłe Soi bety, Konfitury, Kompoty, Marmolady, Fabryczny skład Czekolad krajowych i zagranicz ych, Czekolada mleczna, Cacao kuracyjne w proszku, Czekolada deserowa 
w cenach fabrycznych

poleca CUKIERNIA L W O W SK A  JANA MICHALIKA, Floryańska 45,



4 Nr. 228. N O W A  R E F O R M A . Piątek, 4 Października 1901.

języka w ł o s k i e g o  i rossyjskiego. 
Adres wskaże: A</minisłracya „Nói&ij 

Reform ;/.“ 2276 1 0

L e k c y e
atg ie lsk iego . niemiec. i francuskiego 
języka. —  Adres poda AdmimstPacyn 

„ A outy Reformy. “ 2277 1 0

LE ŚN IC ZY
żonaty, z egzaminem i szkołą lasową, obzna- 
jom iony we wszysfkich gałęziach tego zawodu, 
zamiłowany w prowadzeniu kultur, zakładaniu 
drzetcek, je s t  p o l e c o n y -  Obznajomiony jest 
także z prowadzeniem gospodarstwa rybnego.

Zgłoszenia przyjm uje z' grzeczn ości: Z a - 
r z ą d  la s ó w  Ł a p a jó w k a ,  poczta W ią z o 
w n ic ą , koło Jarosławia. 2278

Dozorca cegielni
obznajomiony z wyrobami parowemi i ręczne- 
m i, tudzież z nawożeniem gliny, jako i wy
palaniem . mówiący po polsku i po niemiecku, 
biegły w ekspedycyi', mający dobre świade

ctwa, posznkuje zatrudnienia.
Zgłoszenia przyjm uje Adm inistracya „Nowej 

Reformy-1 pod „Dozorca cegielni.“  2275 1 3

Pól kilo pierza gęsiego
tylko 6 0  cii.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie
rze . ręką darte 7 pół kilo tylko 60 ct., 
te same w lepszym gatunku tylko 7u ct. 
w poczt, pakietach próbnych. 5 kilogr. 
za pobraniem pocztowęin. J .  K r a s a ,  
handel pierzem w Śmie ho wie koło 
Pragi (Czechy). Wymiana! dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 2279

N  o w o ś c i
K S IĘ G A R N I

G. Gebethnera i Sp.
W  K R A K O W I E .

A tujuatytioa  icz J a n .  Pociągnięcia

Inteligentny, egzaminowany

maszynista
do dozoru dużej maszyny dobywczej, 
maszyn popędowych szybko idących, 
urządzeń pompowych na ziemi i pod 
ziemią, urządzenia kotłowego i t. p. —  
znaj Izie zaraz pomieszczenie na 
kupalni Galicyjskiego Banku Kredyto
wego w Borysławiu Zgłoszenia wła
snoręcznie pisane z odpisami świadectw 
i krótkim opisem dotychczasowego za
jęcia . należy adresować do Zarządu 
kop lni Banku Kredytowego w 
Borysławiu. —  Podania nieuwzglę- 

dnione pozostaną bez odpowiedzi.
2289 1 ń

M tferyały na sezon jesienny' 
i zimowy z fabryk angielsk. 

i franenskieb

i

pędzlem, nowele. 4 kor.
X>awiłowa/tv O. Z minionych dni. 

fragmenty powieściowe. 4 kor.
D ąbrow a!,i T. A .  Kazauia o męce 

Pańskiej na trzy posty, wydanie III. 
2 kor.

D ąbrow aki 1 . X .  Kazania przygo
dne, wydanie IV'. Kor. 3-20.

F a ber F r .  11 ■///*. Wszystko dla Pana 
Jezusa, wyd. III. Kor. 2-5n.

Guataw iez B r .,  prof. Geograficzny 
zasiąg Łosia ongi i dzisiaj. 40 hal.

(ruataw icz B r., prof. O pożytecznych 
zwierzętach w rolnictwie, ogrodnic
twie i leśuictv 'e. Kor. P20.

Konczt/ńaki T. Kajetau O rug, dra
mat. Kor. 2-60.

K ra u a h a r  A . Towarzystwo królew
skie przyjaciół nauk 1800 — 1832. 
Monografia historyczna. Księga II.: 
Czasy Księstwa Warszawskiego od 
1807— 1815. 2 t, z illustr. 15 kor.

Melitele. Noworocznik literacki na pa
miątkę jubileuszu H. Sienkiewicza. 
Zebrał A. Potocki. 4 kor.

O strow ski Xałeccz St. Pas rycerski, 
powieść histor.. 2 tomy. Kor. 5-20.

S ien k iew icz  II. Ogniem i mieozem, 
powieść histor. dla młodzieży ułożył 
W. Grzymałowski. Karton 3 kor., 
w oprawie ozdobnej 4 kor.

T etm a jer P rzerw a  K .  Panna Mery. 
powieść. 4 kor.

W ysp ia ń sk i St. Wesele, wydanie II. 
4 kor.

Zakopianka. Jednodniówka pod redak- 
cyą P. Chmielowskiego. 2 kor.

Ż m ichow aka N a rcyza . Myśli, uło
żyła Ella. Kor. 3 20, w oprawie ozdo
bnej kor. 4 -20. 2219 3 4

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Ogłośzenie.
Y E T *  w naszym dzienniku

objęła Adm inistracji! „N ow ej R eform y*

w e  w ł a s n y  z a r z ą d .

aby
się

Uprasza się nrzeto slrony interesowane — 
w sprawach i nsernto wy eli nie zwracały 
nadal do p. Jana Strycharskiego, który 
w tycli sprawach żadnej nie mu ingerencji —  lecz 
odnosiły  się MIT wprost do Admknistracyi 
„Nowej Reformy", ni. Jagiellońska L  '0 .

Administracyi większego m a j ą t k u  
ziemsk. — poszukuje 

postępowy gospodarz. Adres poda z grzeczności 
Dr Z. Pisiewicz, adwokat w Krakowie. 2273 2 30

Cukiernia D. Scholza
w  l * i 'A 4 - i t i y ś l i i  p o s z u k u j e  urzniów 

d o  p r a k t y k i .  2 1 1 4  11 11

Dom jednopiętrowy
z o g r ó d k i e m ,  na 1’ńłwsiu Zwierzynicckieni. 

do sprzedania. Cena 11.000 ztr 
Wiadomości udzieli Dział inseratowy „Nowej 

Reformy%. ul. Jagiellońska Nr 7. 2216 4 4

Panienki

x x x x x x x ix x x x x x x ix x x x x x x ix x x x x x x

Żadna woda mineralna rodzima i
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza

RODUS

o d e b r a ł  i p o l e c a

Andrzej
Bernacki

KRAWIEC
w K rakow ie,

ut Sławkowska 6.
Ceny bardzo przystępne

2159 5 O

Najpiękniejsze merańskie

winogrona kuracyjne
dostarcza w colli pocztowych po 4 kor. 

2083 12 12 franco za zaliczką

A .  K e m e n a t e r  Mera n

Dwór murowany
o 10 pokojachiJ z licznemi budynkami 
gospodarskiemi murowanemi, dachówką 
krytemi, z 40-ma morgami przyległego 
gruntu, lo  minut oddalenia od Rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, za 30.000 
złr. do sprzedania. — Może być dodane 
więcej gruntu, przy stosunkowej pod
wyżce ceny. — Bliższych szczegów u- 
dzieli za nadesłaniem inarki na 20 hal. 
I)r Feliks Kasparek, Kraków, Wiśmh 12.

1573 28 O

L. LUSERA
plaster dla turystów
U z n a n y  n a jle p s z y  ś r o d e k  

p r z e o lw  n a g n io tk o m , 
t w a r d e j  a k ó r z e  i  t. p. 

G łó w n y  w k ła d :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wien-Meidling.
Na l e ż y  ż ą d a ć :
plaster dla turystów 

za 60 ct.
Do nabycia w aptekach: Kraków : U. Janr, 

E. Heller, W . Redyk, K. W iszniewski; Lwów 
8. Rucker; TarnoDol- U. Fleischmann, F. Krzy
żanowski; Czortków: U. Nop Jasło: R. Palch; 
Kołom yja: E. S ten g l; P rzem yśl: L. Mańkow
s k i ; Rzeszów: A. Karpiński; Sam bor: J. Le- 
piaukiewicz. 889 24 30

Łusera

Płyty scagliolowe
b u d o w la n e , na lekkie ściany i powały, naj
praktyczniejszy najtańszy system , zupełnie 
ogniotrwałe. Ochrona przeciw wilgoci, zgnili- 
żnie i robactw u, najdzielniejsza izo lacja  od 
zimna i ciep ła , znakomita aknstyczność, lek
kość i wytrzymałość, mogą być wprost na po
dłodze układane Oszczędność miejsca i szyb
kość w ułożenia. \T grubościach 5, 7 i 10'/, 
ctm. Do sprowadzenia przez: H en r. E rn st, 
B a i i m a t e r i a l e n g e s c h i i f t ,  M ah r. O itra u .

2112 12 50

• przeniesiony został pod Nr. 18,
• ul. Batorego, parter.
2 Sprzedaż hurtowna i częściowa, 
z Sprzedaż częściowa także u pp. 
t  A. Skorczewski i Polakie-
• wicz, ul. Floryańska 13. 2185 4 5
S A B A A B i  A A B M A A  A A B B a B a B  i A A A A A

Poszukuję celem kupna

folwarku 50 do 150 mrg.
w dobrej glebie i z dobremi budyniam i, 
średnictwo wykluczone. - Bliższe szczegóły 
uprasza się nadsyłać pod adres.: Jan Chojni
cki, Adryanówka, p. Rohatyn-Żołczów. 2209 3 4

Młyn parowy

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na
szym Zakładzie \(ód sztucznych mineralnych pod kontrolą Komisyi 

przemysłowej tegoż Towarzystwą. '
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmier

nego wydzielania kwasu w krwi. przy piasku moczowym,
przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tdj wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna, 13 o

Xxxx
X
X
X

K . Rżąca i CHinnrsk i
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

D O  N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O O U E R Y A C H .

XXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXIXXXXXXX

potrzebujące  
nauki

w zakresie szkół ludowych, wydziałowych, hih 
seminaryum nauczycielskiego w celu egzam i
nów wstępnych, oraz i i n u c / .y c i c l k i  potrze
bujące przygotowania do egzaminu ludowego 
czy wydziałowego I. grupy, zechcą sit zgła
szać: Ulica Stachowskiego L. 101, l-sze piętro, 
między godz. 1-szą a 4-tą po południu.

Scbadda Milnwic/i owa.
Udzielam również nauki Je z y k a f ra n  c u- 

s k i e g n  metodą bardzo przystępną, tak dzie
ciom jak osobom dorosłym. 2072 13 78

Z e n o n a  P o m i e t i o

„Marsz, marsz Dąbrowski"
ejiizod sceniczny w jednym akcie,

wiiTszem ,
i

„Hanusia Krozańska"
obraz dramatyczny w 2 ,-h odsłonach,

wyszły z pod ]>rasy.

Cena za egzemplarz 1  koronę.
G łów ny skład w Księgarni nakłado
wej D. E. Friedleina w Krakowie.

1599 5 O

Poszukuje lekcyj

Biedna, ociemniała
od lat 9 ko loka, zamieszkała pod Nr. 7 przy 
ul. św. Tomasza, 'niem ogąca wskutek tego na
wet na pierwsze życia swego potrzeby zarobię 
zwraca się z prośbą o jakikolw iek datqk. - -  
Ktoby z litościwych osób chciał przyjść tej 
nieszczęśliwej z pomocą — zechce swą ofiarę 
złożyć w Administr m y „N. Reform y" 2239 4 U

Nauka śpiewu.
Ukończona uczennica konserwatoryum wie

deńskiego z odznaczeniem’ (w szkole specyalnej 
c. k. nadwornej śpiewaczki p. Róży [’ apiqrliy 
udziela lekcyj śpiewu. Zupełne wykształcenie 
operowe i koncertowe. 2264’ 2 5

M atylda  l>odi<- 
w Krakowie, Rynek gł. Nr 24, Ili. piętro.

Bok założenia"*1882 w Krakowie. T i

SKŁAD FUTER
pod firmą

NOWOŚĆ niezbędna dla każdego palącego.

„FAV0RIT“
Oo nanycia we wszystkich handlach galanteryjnycn i trafikach. 2163 9 21

XXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX

w miasteczku w (la licy i, w któ
re m jest sta cja  kolei żelaznej 
niedaleko Dębicy, odnowiony - 
znakomicie się opłacający, gdt i, 
na kilka mil w okolicy nie znaj
duje się żaden inny młyn ma 
do sprzedania z widnej ręki Ant. 
Kanz w Hranicach (na Murawie).

2269 2 t

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym o. k. Ministerstwa handlu.

X
X
X
x

Krajowe Towarzystwo tkackie 

„ P R Z Ą D K A 4 ^
w Krośnie

poleca Szanownej I’ . T. Publiczności'sw ojego w ła jju  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane X

X
PŁÓTNA K O RC ZYŃ SK IE J

g  od najgrubszych do najcieńszych web fz

x  i BIELIZNĘ STOŁOWĄ §
X  o wzopze kostkowym i adamaszkowym, X

5  «, siatkę do suszenia chmielu. 2
X  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Hposna (poczta, telegraf X  
ł r  i stacya kolejowa w miejscu). 10 43 o X
^  Próbki i cenniki na żądanie wysyłam y franco i odwrotną pocztą.

xxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx

Z a c h e r l l n
działa znakom icie jako nieprześcigniony ..niszczyciel robactw a.”

b u p u j Piki „ty lk o  we flaszkach*4 
wszędzie tam. gdzie plakaty Zaeherlina 3$ w ywieszone. lSil4 ,, 0

przeniesiony został z Placu Dominikańskiego 
na u l .  ( ś r o d z k n  I .. 8 5  (obok handlu p. f.

1. KOSZA).
Dziękując za dotychczasowe względy -  po

lecam się nadal łaskawej pamięci Szanownej 
Publiczności. 2065 9 15

A n to n i K r ó lik o w sk i.

Winogrona kuracyjne najlepsze „Ohas- 
selas“ i „M uszkatołowe11 — 

mieszane, w 5cio-kilow. koszykach, o p ł a t n i e
4  k o r o n  za zaliczką - same muszkatołowe
5  k o r .  — W in o  c z e r w o n e  „Szegzarder“ 
własnego zbigru trzy 0 70 litr flaszki opłatnie 
kor .3 tu). Kilkaset hektolitr, tegorocznego wina 
gatunk. własnego zbioru , najtaniej u Marcina. 
v. Willinger, Gross-Wein Produzent, zomba, Un- 
garn. Jako prezent na święta b. odpowiednie.

2115 13 15

COGNAC

WINO

s t a r y ,  z wina 
własnego chowu, 
dostarcza od liaj 
pierwszej jakuści 

12 koron albo 2 litry 16 
kor. il'60. 480 46 60

opłatnie 4 butelki 
kor., młody 2 litry

ag., dob. odleżałe, dostar
cza od 56 litr. wzwyż, białe 
litr 48, 56, 64 i 72 bal.

, ł*' . czerwone 52, 64 i 80 hal
B E N E D Y K T  H Ł R T L ., właściciel winnic,

zamek Crollć przy G o n o b itz  w Styryi.

celujący uczeń VI. klasy gimriazyalnej. 
Zgłoszenia pod liter. Z. Z. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.1' 2254 2 o

Dla biednej matki
z Litwy, pozbawionej możności posyła
nia syna do szkoły — przyjmuje składki
Administracya  „ Nowej R eform y“ ę>»38 4 o

m r PA N IE N K I
uczęszczające 
umieszczenie w

do wyższych szkół — znajdą 
inteligentnym domu, za cenę 
nmiarkowaną.

W iadom ość przy ulicy K r u p n i c z e j  pod 
L. 20, II. piętro, drzwi na lewo. 2201 5 5

Padaczka.
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne ner

w ow i przypadłości, niech zażąda odpowiedniej 
broszury. Do otrzymania darmo i opłat, przez: 
Schwanen Apotheke, Frankfurt a. Main. 809 30 52

Najprzedniejszych i najsłodszych

górskich winogron stołowych
dostarcza w 5-kg. colli poczt., po złr. 1 70 franco 
za zaliczką Dr Aleksander llits, właściciel win
nic w W e rM clie tz , Sild-Ungarn. 2204 7 10

Kamienica narożna 
przy u l. S zew a k leJ  w Krakowie, w dobrym 
stanie , z powodu stosunków fam ilijnych , na 
61/ 2<7o  netto dochodu (przy pełnym podatku 
wraz z należ, za w odociąg i), do sprzedania. 
Dochód może być znacznie podniesiony przez 
przekształcenie obszernej sieni od ul. Szewskiej 
na sklep. Dług Banku k-ajowegu 18.000 złr. 
W iadomości udzieli za nadesł. marki 10 hal. 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Wiślna 12. 1653 25 0

ZAKOPANE.
uHotel „Morskie Oko

otwarty przez cały rok.
Dom murowany, 50 pokoi urządzonych 
z komfortem oświetlenie centralne, 
w o d o c ią g i .  -  Feny przystępne. 2131 5 8

WINOGRONA WYBOROWE
prawdziwe Tokajskie, w koszykach po 
$  kilo za 4 kor., poleca i wysyła opła
tnie Franciszek Kovacsy, Tallya 
przy Tokaju (Węgry). 9253 4 5

Kto chce być zdrowym , niech pije

Porter Tenczyński
Do nabycia wbzędzie. 2037 66 0

TJ p r z y w . i  p a te n t. 15 r „ z y  o d z n a o z o n a . — W y n  a r o z a  je d n a  
p ró b a . 10.000 uznań. -  Dotychczas b o z  konkurencji.

,.Exsiccator“

Inż. Leonard Nitsch i Spółka
'p rz ed tem  W ła d y s ła w  N iem ek  sza)

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny
projektuje i wykonuje

Centralne ogrzewania
wszelkich systemów i W entylacye.

W  o d o c l % q 9
K lozety , Ł azienk i, Ł aźn ie , m echaniczne P ra ln ie , Susznie i t. d. 

Oświetleń la gazowe.
B i  a r o  i tiienstąjaea H ystawa przyborów instalacyjnych k raj. i zat/ran 

K r a k ó w ,  u l .  I t o l e j o w a  IJS, p a r t e r . ,  Ner telefonu 3 8 5 .
K osztorysy  bezp łatn ie . 2236 4 10

ry YVYYVYVYYYYYYYVY '

TGNINO N -tu r a ln e  b ia łe  1 o z e r w o n e  w in o  D a lm a ty ń a k le
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla diabetików, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon
walescentom, jest do nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli
katesów, jak również w składzie teatralnym  pod firmą:

Sim etta  &  B lau Wiedeń I. Grierhengasse 8.
AUT C en a  z a  b u te lk ę  X k o r .

Poszukuje się agentów na większe miasta prowincyonalne.

de Ritter
Skład w W IE D N IU , I I I . , P a rk gasse  Nr. 10,

we własnym domu.

lllu8trowanr broszury darmo i opłatnie.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a w  d om u  g r z y b  i do 
w y s u s z e 11 i a w ilg o t n y o h  m u ró w  lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów. 963 14 20

D ra F R Y D E R Y K A  ŁEN GEEŁA 13420 
Balsam brzozo w y

•Tuż sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj
znakomitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

•leżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a ju tr z  ra n o  odp ada ją - p r a w ie  n ie 
z n a c z n e  łu p ie ż e  ze  s k ó r y , k tó r a  s ta je  s ię  p r z e z to  lśn i ą- 
00 b ia łą  i  d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze bia,ość,
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy

wąr.robiane, blizny, ezerwomuść nosa, stłuszczeuie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct. JDra Ł e n g ie la  m y d ło  b e n z o e a o w e , nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u W iktora R edyka; w Czerniowcach > (rolichowskiego nasi,. Mahl apt. 
Scbmiedt & Pontin, droguerya; w Tarnopolu u Mare^ana Krzyżanowskiego; w Tarnowie
nM, Adlera, .T. Niesołowskiego; w Bie‘sku u AlIr. Blumentliala i w drognerji A. Haas.

Z Nowej Dmkajmi Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rc%(ica drukarni L . K. Górali

Zakonane. W  willi „Jurand." przy ulicy Ołia,łuł>ińskiego mieszkania z kuchnią jakoteź p ok o je  
pojedyncze najzupełniej urządzone i zaopatrzone na zimę, z opałem  i utrzymaniem ZakODane.


